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fałdemaras szuKa pomocy w Berlinie 
^ały świat przylał z zadowoleniem oświadczenie 
toarsz. Piłsudskiego w sprawie zatargu z Litwą. 
Mobilizacja na Litwie idzie opornie.—Wyjazd delegacji litewskie; 

do Genewy.—Spadek waiuty kowieńskiej. 
Ryga, 2 grudnia. 

agencja Telegraficzna „Expre<:") 
l s n°sza z Kowna, Iż obecn* sytua-
L e*nętrzna pozostaje nadal pod zna-
L iiepewnoścl. P o panice, iaka za-
K^vała w ubiegłym tygodniu, nastą-
y\ e w nątrz rządu pewne uspokojenie, 
Cl D a r U I politycznych panuje Jednak 
%3 wyczekujący. Rokowania o u-
i cnle koalicji rządowej prowadzo-

u ° - tygodniu zostały obecnie za-
J s,"e, tak, iż rzad Waldemarasa na-
ici, ' Przed zwrotem frontu opozycyj-
jli ? t ronnictw począwszy od chadecji 
O b y w s z y na socjaldemokratach. 
ich r w a n a d a ' - w kolach opozycyl-
(u^nuje przekonanie, że Waldema-
i jdz le usiłował obecnie wygrać o-
\$ stawkę w odniesieniu do Berlina. 
U S x a oznaka tego Jest częśclo-
W. .n>Promls w sprawie utworzenia 
'Woriatu kłajpedzkiego. 

0 ,SHA pragn e szczerze 
pokotu! 

. Paryż, 2 grudnia. 
i W , polska Accncja Telegraficzna) 
Wywiad, udzielony przez p. marszai 
jjfWsudskiego Polskiej Agencji Tele-
\'«uej wywoła ł tu ogromne wraże-

Prasa poranna zamieszcza go In 
KTR Podkreślając stanowczy ton 
Fic2

 a*ka Piłsudskiego i ujawnioną 
^ ( „ ^ S o szczerą chęć zachowania 

ży w Lidze oświadczenie, że Litwa wy ­
co fu j sie ze stanu wojny z Polską. 

Manewr ten obliczony jest na zasko­
czenie dyplomach polskiej. 

Oświadczenie Waldemarasa nie wspo­
mina jednak, ani jcdticm słowem, czy Li­
twa zamierza nawiązać z Polską nor­
malne stosunki sąsiedzkie. 

Kowno, 2 grudnia. 
Ogłoszona przez rząd mobilizacja naj­

młodszych roczników idzie dosyć opor­
nie. W terminie zgłosiło sie zaledwie 
30 procent poborowych. 

Berlin, 2 grudnia. 
Dr. Bystras, który przed kilku dnia­

mi uciekł z Kowna do Prus Wschodnich 
w obawie przed terorem satrapów Wal­
demarasa, przebywa obecnie w Królew­
cu. 

Jak twierdzą socjaliści niemieccy, 
dr. Bystras w najbliższych dniach wyje-

P : P . S . 

Ż ą d a j e d n a k p o k o j o w e g o z a ł a t w i e n i a spo ru 
z L i t w ą . 

„Republiki" (U) ZBROJNA SPORU P O L S K O - L I T E W -

zamieszcza dzisiaj IjLjtit Parisién 
V n a r t y k u ł Jaques seyaou, po-
j L ° " y zatargowi polsko-litewskiemu, 
fonj°.r Podaje historyczny rys stosun-

' L i twy, począwszy od Wla-
Nt Jagiełły i podkreśla, że przez 
\ ciecia oba te państwa dzieliły te-
ojj.Meje, walcząc później wspólnie 
(j/skanie swej niepodległości. 

ł l^? c"a republika litewska stanowi 
%v°* n í e m ¡ e c k i . powstały w czasie 
^ światowej. 

î n t y chciały ostatnią swoja notą 
h Q rnnieć Niemcom, że są wrogami 
Ihtjj^odów i że traktat w Rapallo po-
iVaie ? a wsze w mocy. Należy ocze-
V : że Niemcy głosu tego nie posłu-

^ Pójdą w Genewie w dalszym cią 
ii Sa r o d z e . wytkniętej w Locarno. 
[0 „!! Wszelkie dane — kończy autor 
podpuszczenia, 
\ , 1 s i ( i zająć 

Warszawski korespondent 
tolefonujc: 

Dziś obradował C. K. W . P. P. S. i 
po przyjęciu do zatwierdzającej wiado­
mości sprawozdania prezydium z do­
tychczasowych kroków w sprawie blo­
ku wyborczego i przygotowań wybor­
czych, uchwalił następującą rezolucję w 
związku ze sprawą polsko-litewską: 

„ C K. W . wyraża w imieniu P. P. S. 
gorące sympatje dla demokracji litew­
skiej walczące] przeciw dyktaturze woj­
skowe] Waldemarasa 1 Plechowltziusa, 
wyraża zarazem swe głębokie przeko­
nanie, że demokracja litewska w walce 
tej odniesie ostateczne zwycięstwo. 

Jednocześnie C. K. W . stwierdza, że 
P. P. S. zgodnie z włelokrotneml uchwa 
łami swojch kongresów i rad naczel­
nych przeciwstawiłaby się z całą bez­
względnością próbom rozwiązania ja-

i klchkolwlck zagadnień międzynarodo­
wych w drodze wojny. ODRZUCA 
TEDY KATEGORYCZNIE WSZELKA 
M O Ż L I W O Ś Ć Z A Ł A T W I E N I A SILA 

SKIEGO, JAK RÓWNIEŻ INTERWEN 
CJI ORĘŻNEJ POLSKI DO S T p S U N 
K Ó W W E W N Ę T R Z N Y C H L I T W Y . 

P. P. S. uważa jako cel iedyny pań 
stwowej polityki wobec Litwy likwida­
cje rzekomego stanu wojny między Pol­
ską a Litwą, podkreślając, że stan ten 
trwa od szeregu lat, według jednostron 
nych oświadczeń rządu litewskiego, o-
raz nawiązanie normalnych stosunków 
dyplomatycznych | gospodarczych mię­
dzy obu państwami. Osiągnięcie tego 
celu leży, zdaniem P. P. S„ niewątpliwie 
w najbardziej istotnych. interesach po­
koju powszechnego. W końcu swe] re­
zolucji C. K. W . W Z Y W A ORGANIZA 
CJE PARTYJNE I KLASĘ ROBO 
TNICZA DO PRZECIWDZIAŁANIA 
WSZELKIEJ PROPAGANDZIE I NA­
STROJOM WOJENNYM, P R O W A D Z I ) 
NYM. WEDŁUG OP lN j l P, P. S., 
PRZEZ DROBNE, NIEODPOWIE­
DZIALNE GRUPKI Z Z1EMIANS-
T W E M KRESOWEM NA CZELE. 

żdża do Genewy, by kontrolować tara 
Waldemarasa. 

Maluczko, a Liga narodów będzie 
miała do dyspozycji pod ręką cały świat 
polityczny Kowna. 

\ Kowno, 2 grudnia. 
W czasie przejazdu b. ministra ośwła 

ty | przewódcy chadecji Bystrasa z Ko­
wna do Berlina, jeszcze na terenie Lit­
wy, w pobliżu granicy, oocląg, którym 
jechał Bystras. ostrzeliwano. 

Jedna z kul utkwiła w ścianie prze­
działu, w którym znajdował sie Bystras. 

Nie ulega wątpliwości, że był to za­
mach terorystyczny zwolenników Wal­
demarasa. 

Ryga, 2 grudnia. 
Na giełdzie tutejszej nastąpił olbrzy­

mi spadek waluty kowieńskiej. Kupcy 
kowieńscy, przybywający do Ryg| w 
wielkiej liczbie, wyzbywają się maso­
wo litów, kupując funty i dolary. 

Sfery handlowe w Rydze zaniecha­
ły zawierania z Litwą tranzakcji w w a* 
lucie litewskiej. 

Pomoc sowiecka dla 
Kowna? 

Berlin, 2 grudnia. 
(Asencja Telegraficzna „Express") 

Nacjonalistyczna agencja niemiecka 
Telegraphen-Union przynosi z Kowr.a 
następujące doniesienie: Poseł sowiecki 
w Kownie Sudakow odwiedził wczoraj 
litewskiego ministra spraw wojskowych 
któremu zakomunikował, iż w razie na­
padu na Litwę sowiety niezwłocznie 
przedsięwezmą odpowiednie środki ze 
swej strony. Minister wojny po w r y ­
cie posła sowieckiego udał się niezwło­
cznie do francuskiego atache wojskowe­
go, któremu zakomunikował treść o-
wiadczenla posła sowieck»ego. 

że Stresemann zde-
takic właśnie stano-

Stalin miał być zamordowany? 
Wykrycie spisku organizowanego nrzez opozycję. — 
Agitacja „anty rządowa" wśród oddziałów wojskowych. 

Berlin, 2 grudnia. 
3ttv 0 s s i & c h e Zeituug" zamieszcza w 
•VP "Vro przeglądzie tygodniowym 
?skru^ u s t e P poświęcony kotiflitoiowi 
Nvk l e w skiemu. Pisze ona iż taden 
W..Polski nie myśli poważnie o mo-

i' o anektowaniu LHwy. Nawet 
\M marszałek Piłsudstai na krótko 
ic2tift#raciami Kcnewskiem; poczuł ko-

Ha-u- oświadczenia w tej sprawie to 
» » k f a c^ J eS° ^ów dosłownie. 

Manewr litewski. 
i,.\VPHł Ryca, 2 grudnia. 
v*ld,, U R informacji z Kowna odbył 
Vv n , a ras , przed wyjazdem do Gene-
S u^n% naradę ze Smetoną w spra 
\ 4ktyk¡ delegacji litewskiej w Gene 

a decyzja, że Waldemaras zlo-

Moskwe. 2 grudnia. nie jest w rzeczywistości organizacją 
G. P. U. odkryła wielki spisek w ło- proletariacką. Jest to związek kilku 

nie opozycji komunistycznej. Spisek miał warstw społecznych. Jest to właściwie 
na celu zamordowanie Stalina | szeregu 
Innych wybitnych komunistów, poczem 
władza miała przejść w ręce opozycji. 
Wybuch spisku był naznaczony na dzbii 
I grudnia. G. P. U. odkryła spisek iuż w 
dn. 29 listopada, ale utrzymuje wynik) w 
ścisłej tajemnicy. W nocy z 29 na 30 li­
stopada aresztowano w Moskwie prze­
szło 200 osób. 

Moskwa, 2 grudnia. 
W związku ze zwołaniem XV zjaz­

du sowieckiej partjl komunistyczne] w 
Moskwie, sytuacja polityczna doszła do 

rosyjski Gomindan. Tylko opozycjoni 
ścL wykluczeni z tej partjl pracują w 
rzeczywistości nad utworzeniem nowe] 
partji która zasługiwać będzie na miano 
partii komunistycznej". 

Wszystkie Inne ulotki | odezwy opo­
zycyjne oskarżają również większość 
rządową partjl o zdradę Ideałów komu­
nistycznych. Opozycja twierdzi nawet 
Ze pomiędzy p. Stalinom a partją socja­
listów . rewolucjonistów zostało zawar­
te tajne porozumienie, na podstawie któ­
rego socjaliści - rewolucjoniści zostaną 

niesłychanego naprężenia. W koszarach powołani w skład rządu Rosji sowiec 
oddziałów arm]l czerwon.. w dzielnicach 
robotniczych Moskwy I Lerrigradu roz­
powszechniane są ulotki opozycyjne, za­
wierające określenie poglądów opozycji 
na wytworzoną przez walkę w partji ko 
wunistycznej sytuację. 

Ulotka, rozpowszechniana w imie­
niu grupy opozycyjnej „sapronowców" 
zawiera, między innymi, następujące 
twierdzenia: „ To , co się obecnie nazy­
wa związkowa partia komunistyczną. 

klei natychmiast po likwidacji opozy­
cji. f 

Likwidacja ta postępuje wielkimi 
krokami naprzód. Cała akcja przekaza­
na została G. P. U. które poczyniło kil­
kadziesiąt aresztowań wśród osób po 
dojrzanych o ud/lał w akcji opozycyi 
nej. 

Ryga, 2 grudnia. 
Ponieważ budżet oświaty na Ukrai­

nie eowiectóed zronte&zotyy został o 60 

proc., przeto we wszysttóch szkoiąf.h w 
Odessie zredukowano do Dołowy c^aa 
nauki Jednocześnie z redukcją budże­
tu oświatowego urząd Ukramy sowiec­
kiej wyasygnował mil jon ruWi na wyda-
n e książeik agitacyjnych w językach 
mniejszości narodowych na Ukrainie. 

Rozruchy w Rosji 
południowej. 

Wiedeń, 2 grudnia. 
„Neues Wiener Abendblatt" donosi z 

Bukaresztu: Dzisiaj nadeszły tu z Rosji 
południowej niepotwierdzone dotych­
czas wiadomości o wybuchu rewolucji 
w Rosji południowej. Dziennik „Politl-
ka" ogłasza obszerne doniesiania, we« 
dług których w Rosji południowej wy­
buchły niepokoje. Kilka oddziałów woj­
skowych miało jawnie przejść na stronę 
opozycji. Rząd centralny w Moskwie 
przedsięwziął zarządzenia, celem zapo­
bieżenia rozszerzeniu się ruchu rewolu­
cyjnego. Wszystkie niepewne oddziały 
wojskowe zostały przeniesione z Rosji 
południowej do Innych okolic. 

http://RFHAKC.ll
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WIELKA EPOPEA B O H A T E R Ó W . K T Ó R Z Y P IERWSI WNIEŚLI SZTANDAR WOLNOŚCI P O L S K I I R O S J L 
Dramat dziejowy 150 miljonowceo narodu podług słynne] powieści D. MEREZ KOWSKIEGO. 

Książęta i hrabowtie rosyjscy sprzedawali potężnemu carowi swe żony za jeden las/kawy uśmiech. 
Świst kmjta i jętai tł umilonej namiętności oraz ty rangę Azji ukaizuje ten obraz. 

Jedna trzecia część mieszkańców stolicy Rosji brała udział w masowych scenach do tego obraaw 

W rolach głównych: — najwybitniejsi artyści T E A T R U STANISŁAWSKIEGO W MOSKWIE 

, M a k s i m ó w JsLff,. D . B o r o n i c h i n W - ' Z T ^ » » -
Potężna pieśń wyzwolenia ! ! ! Zaranie rewolucji rosy jsk ie j ! ! ! Las Szubienic ! ! ! 

Od godz. 1.30 do golz. 3-i1 cena w s z y s f h l c l i miejsc 1 z l . i o r . 
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Posiedzenie komitetu 
ekonomicznego 

rady ministrów. 
Warszawa, 2 grudnóa. 

(Polska Agencja relegraficzna) 
Dzisiaj o godz. 5-ej popol pod prze-

wodinactwera wicepremiera Bartla od­
było się porte dżemie komitetu ekonomicz 
nego ministrów, na ktorem załatwiono 
szereg spraw bieżących i wysłuchano 
sprawozdania rrrimistra przemysłu i han-
dłu Kwiatkowskiego o stanie budowy 
państwowej fabryki zwiąg&ów azoto­
wych w Tarnowie. 

Skandal polityczny 
na Łotwie. 

Ministrowie utworzyli oddział taj-
tmj policji w **ht śłttU mi* po 

tsręk, 2 i' 
( A * : « i c 2 a T e l e t r a f i c r a * J5x*r • , ^ 

„Pedeja Brlhdi" publikuje s*rt szcze­
góły tyczące tajnej organiza*! policyj­
nej na Łotwie, o której jeden z posłó i 
łotewskich przedstawił kilku dnia 
mi na sejmie sensacrj»v rewelacje. Poli­
cja ta, o której is tnie** wiedział tylko 
rząd, rozporządzała dużą ilością płat­

nych hinkcjonarWurtf. których zadaniem 
było śledzić pod f e j sejmowych, redak­
torów pism, a nawet przedstawicieli ob­
cych państw. Policja ta przeprowadza­
ła kontrolę listów i telegramów,.otwie­
rała korespondencję zgaraniczną, przy­
chodzącą do pism łotewskich, sprawo­
wała' nadzór nad telefonami i t. d. Poli­
cja ta opłacana była z dyspozycyjnych 
funduszów ministrów. 

OSTRZEŻENIE. 

Niniejszym podaje do wiadomości, iż 
inny 
...!. W I N D M A N " , P I O T R K O W S K A 35 

oraz 
..W. MANDA" , P I O T R K O W S K A 127 

przeSlaty być czynne jako miejsca przy-
t;ć napraw śniegowców dla moich war-
i z! ulach cl ck tro w ul k aaifea cyjn ych. 

Jednocześnie ostrzegam. iiż wykony­
wane przez jednostki! niepowołane „wul-
K;mizowanie u śniegowców wprowadza 
jedynie w błąd P. T. Publiczność, nie 
\\ vtr/.vnmie bowiem 

NAJMNIEJSZEGO P O R Ó W N A N I A 
io stosowanego przozemnie sposobu, o-
mrtego na 

PATENTOWANE. ! MASZYNIE 
,Ł1 c k i r o - R a p i d*'. 

Śniegowce do naprawy, jak dotych-
;zas, przyjmują nadal firmy: • 

H. GUTMAN, wytwórnia parasoli, 
Łódź, u!. Prez. Narutowicza 9: 

L. JOAB, skład obuwia. Łódź, ulica 
Nowowiejska 5: 

G. CWAJGHAFT , sklep galanter., 
Łódź. ul. P>go\yska 1; 

W ZGIERZU: Sklep komis. „Orze ł " 
Wailman i Woif, ul. Pl^udsldego 19; 

W PAB.IAN1CACH: W . Korona. 
Pracownia obuwia, ul. Zaimkowa 16. 

Warsztaty elektrowulkamzaeyjnc 
O T T O EISINGER 

Warszawa, Łódź, Kraków, Lwów. 

PRZYJAZD Mmii NIEMIECKIE! TO WARSZAWY. 
Dr. Hermes wierzy w szybkie zakończenie rokowań. 

Warszawski koresp. „Republiki" telefonuje: 
Pociągiem berlińskim przybył z rana 

do Warszawy przewodniczący delegacji 
niemieckiej do rokowań z Polską, b. mi­
nister dr. Hermes. 

Równocześnie z d-rem Hermesem 
przybyli jako rzeczoznawcy: radca lega-
cyjny dr. Zechlin, naczelnik wydziału pol 
sklego w M. S. Z. niemieckiem, najbliż­
szy współpracownik d-ra Hermesa, rad­
ca dr. Weber, oraz radcowie ministerial­
ni : dr. Narten, dr. Goldman i dr. Wucher. 
Ogółem przybyto 10 osób, w tern 8 rze­
czoznawców, sekretarka i przewodniczą, 
cy delegacji. 

Na dworcu głównym powitali d-ra 
Hermesa członkowie poselstwa niemiec­
kiego w Warszawie : dr. Pannwltz, rad­
ca Schlllłnger, baron de Bebr i inni. 

Reprezentowane również było MSZ. 

P o wzajemnych powitaniach dr. Her­
mes udał się wraz z towarzyszącemi mu 

osobami do zarezerwowanych aparta­
mentów w hotelu Bristol. 

Oświadczenie dr. Hermesa 
Niezwłocznie po przybyciu p. mini­

ster dr. Hermes oświadczył: 
— Mam niepłonną nadzieję, że wre­

szcie rokowania polsko-niemieckle dobi­
ją szczęśliwie do portu. Jestem nie­
zmiernie zadowolony, że współpraco­
wać będę z tak znakomitym fachowcem, 
jak przewodniczący delegacji polskiej dr. 
Twardowski. Poza tern sprzyjać będzie 
pomyślnemu l szybkiemu załatwieniu 
w i eL spraw moja znajomość stosunków 
polskich, a zwłaszcza spraw rolniczych. 

Odrazu dziś. na pierwszej konferen­
cji wstępnej, którą w godzinach popołu­
dniowych odbędę z min. Twardowskim, 
ustalimy szereg naczelnych linji wyty­
cznych w naszem działaniu, które oby 
doprowadziło do pomyślnych wyników, 
w co zresztą nie wątpię. 

Poseł Korfanty czuje się pokrzywdzony 
i odwołuje się do sądu obywatelskiego. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Poseł Korfanty, który, jak donosiliś­
my, otrzymał b. surowy i piętnujący 
w>rok sądu marszałkowskiego, wysto­
sował w dniu wczorajszym pismo do 
prezesa sądu, posła Thugatta, w którem 
oświadcza, że wyrokiem sądu marszał­
kowskiego czuje się pokrzywdzony, u-
ważając, że w trakcie przewodu sądo­
wego przeprowadził dowód swojej bez­
interesowności, nleosiągania żadnych 
korzyści materialnych i że obow ;ązku 
podjęcia się powiernictwa związku gór­
niczo hutniczego podjął się nie jako po­
seł i publicysta. Poseł Korfanty ośwad-
cza, żc z tych powodów odwoła się dp 
innego sądu obywatclsk ego o zbadanie 
i rozsadzenie całego kompleksu zarzu­

tów przeciw niemu podniesionych, przy 
czem dziękuje posłowi Thuguttowl I 
członkom sądu posłom Żółtowskiemu, 1 
Pragierowi za gotowość służenia mu w 
dalszym ciągu w charakterze sądu oby­
watelskiego. 

Oczywiście w tych warunkach -sąd 
obywatelski, który miał zebrać się w po 
niedziałek dla rozpatrzenia dalszych za­
rzutów przeciw p. Korfantemu nie ao-
chodzi do skutku i zapis ua sąd staje się 
nieważny. 

W kołach poselskich i politycznych 
to wycofanie się posła Korfantego z pod 
jurysdykcji dotychczasowego sądu wy­
wołało bardzo złe wrażenie i jeszcze 
podkreśliło wyrok, jak; zapadł przed 
kilku dniami. 

II ja Erenberg w Warsza^ 
Warszawski koresp. Jiopubilkr telefone 
Pociągiem berlińskim przybył 

raj zrana do Warszawy głośny P|5V 
rosyjski. Ilja Erenburg, powitany , 
dworcu przez grono młodych pisar*' 
J. Tuwimem ua czele. 

Strejk kolejowy w Salt' 
son i i. 

Berlin, 2 grud"1*', 
W warsztatach dyrekcji kolejowi 

Dreźnie wybuchł strejk kolejarzy- 'L 
tychczas strejkuje 1000 robotników- V 
wodem porzucenia pracy było ukar»^ 
zdaniem robotników bezpodstawne. 
ku pracowników warsztatowych. |L. 
flikt starano się załagodzić, jednak »^ 
skutecznie. Zachodzi możliwość. „ 
strejk rozszerzy się na wszystkich jftj, 
cewników dyrekcji kolejowej dre*" 
sklej. 

Marsz. Franchet d'Esoef^ 
dziękuje za serdeczne przyj-

w Polsce. 
Warszawski korespondent „Republfld" 

telefonuje: ¿t' 
Marszałek Franchet d'Esperay 

słał do ambasady francuskiej teletfy 
z Katowic, w którym wyraża ż y ^ e & 
dowolenie z serdecznego przyjęć^- ^ 
kiego doznał w Polsce i prosi *™v* 
dora o wyrażenie w jego imieniu °° 
śnym czynnikom gorącego podzięko -

Ost; 

*inl 

h 
ki 
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h 
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Propozycje rozbrojeniowe Litwinowa 
zostały przedłożone jedynie w celach p r o p a g a n - t 

t iowych. 
Genewa, - grudnia. 

(Polska Asencja Telegraficzną). 
Komitet rozjemstwa i bezpieczeństwa 

Ligi narodów zakończył dzisiaj praco 
swej pierwszej sesji. 

Przewodniczący Benesz wystąpił z 
wnioskiem, ażeby komitet zebrał się 20 
lutego 1928 r. 

Nowy Jork, 2 grudnia,; 
Propozycje Litwinowa w sprawie 

całkowitego rozbrojenia nie spotkały się: 
tutaj z $ympatyczuie'szein przyjęciem, 
niż w jakimkolwiek innym kraju. 

Londyn. 2 grudnia. 
(Azeacla TelcKraflczna ..Express"). 

Lord Robert Cecil oświadczył, iż so 
wieckle propozycje rozbrojcsiu'ia sq fan­
tastyczne i nigdy, nie będą wprowadzone; 
w życic. Najwidoczniej rząd sowiecki 
przedłożył je w celach propagandowych 
wadząc z nory iż nic nadają się one na­
wet do poważnej dyskusji aby późnię' 
wystawiać siebie w fałszywej roli jedy­
nego obrońcy pokoju a inne państwa o-
skarźac o zamiary wojenne. Nie można 
mówić poważnie o rozbrojeniach świata 
w ciągu 4 lat, jak to proponuje delegacja 
sowiecka. 

20 . Namtow lcca 20 . 

D z i ś o d g o d z 5-ej d o 7-ej 

FIU 0 [LOCK 
z o d z i a ł e m w s z y s t H i c h 

a r t y s t y c z n y c h , 

Siostry Princ 
duet damski, artystki bnlełu 

opery w Budapeszcie. 

Jun CoDstandt Duo 
francuski duet salonowy. 

Józef SławsKi 
piosenkarz i humorysta 

Wlenia MichaisKa 
kuplecistka 

Trudei Wolters 
tancerka. 

(7\ 
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*ałoby sic, że istnieją pewne 
ustalone, niewątpliwe, elemen-

Wrych żaden jako-tako nśwlado-
P°lityk nJe kwestionuje. Prawdy 

w i a platformę porozumienia, tak 
niektóre zasadnicze prawa lo-

- 8 0 myślenia, Jak zwykłe działania 
IJ^yczne. 

* lednak — w dziedzinie polityki 
^ usiłuje wszystko odwrócić do 

n°8ami, albo też z mina domoro-
• Kolumba odkrywa „nowe " Amo-

nprz. na łamach prasy pol-
J^roko Jest dyskutowana sprawa 
"jtoctwa: czy Istnienie partji poli-

V ch Jest konieczne i pożyteczne, 
J* szkodliwe. 

a n y w i ceniony działacz, b. mhii-
J " a s « ł , St. Thugutt, zamieścił w 

Pism warszawskich obszerną 
e na ten temat, dowodząc, że 

ctwa Jednak istnieć muszą. 
"Wyobraźmy sobie — pisze p. Thu-

uj* wszystkie stronnictwa zostały 
^ ° 0 e . że na Jch miejsce nie wysta­
ła * wzmożoną silą kołerje, kliki i 
L^^żenla, że naród składa sle wy -

6 z obywateli wybitnie inteligent­

n i 

i 
j s tale j starannie badających spra-
, * r ządu państwa, poważnych i nie­
mych. 

^ Wyobraźmy sobie sejm przez, nich 
fj^*- Niema w nim możności utwo-

*adnej większości, ponieważ zależ 

enuncjacja p. t. „Kardynalny warunek 
naprawy parlamentaryzmu". 

Autor dochodzi do wniosku że po­
seł zobowiązany Jest kierować się tylko 
własnem sumieniem (rozum nie gra żad­
nej rol i ! ) , 1 ono tylko może mu podykto­
wać taki czy Inny sposób postępowania 
i głosowania: 

„Warunkiem naprawy jest zniesie-
nie przymusu klubowego j rozluźnieniu 
dyscypliny partyjnej na terenie parla­
mentu. Człowiek, który wszedł do sej­
mu, nie może być w dalszym ciągu kar­
nym szeregowcem swojej partji, zobo­
wiązanym do posłuszeństwa członkiem 
jakiejś organizacji politycznej na tere­
nie sejmu. "Yolno mu być tylko przed­
stawicielem społeczeństwa. Jeżeli za 
konieczny warunek sprawowania god­
ności poselskie) uważamy przywilej nie­
tykalności ze strony organów państwo­
wych to jak usprawiedliwić skrępowanie 
wynikające z przynależności do partji 
względnie klubu sejmowego? 

Nietykalność musi być zupełna, gdyż 
Inaczej cel, który przyświeca Idei niety­

kalności, nie może być osiągnięty, eł 
nie będzie mógł spełniać swego zadania 
zgodnie ze swojera sumieniem i z wolą 
swoich wyborców". 

Wyobraźmy sobie więc 400 „niety­
kalnych" sumień, z których każde jest 
w "zmaitym stopniu wrażliwe | kto 
wie, czy znajdzie się przynajmniej jesz­
cze jedno, Móreby identycznie na to 
samo reagowało. Pozatem musi ono być 
zgodne z wolą wyborców, a jaki istnie-, 
je w tej dziedzinie sprawdzian, jak do­
wieść że pan poseł w każdym poszcze­
gólnym wypadku reprezentuje „ w o l e " i 
sumienie" jego wyborców? 

Gdyby parlament był synhedrjonem 
mędrców, który rozstrzyga kwestie ab­
strakcyjne, nie mające nic wspólnego z 
realnetni interesami określonych grup 
społecznych, gdyby państwo było do­
browolną organizacją „nietykalnych su-
m'eń" — możnaby wówczas mówić o... 
szkodliwości wpływów I dyscypliny par 
tyjnej,—w spółczesnych natomiast wa­
runkach tego rodzaju ujmowanie sprawy 
grzeszy conaimniej wielką naiwnością. 

Zresztą poset, który zdobył mandat 
nie na podstawie bezpośredniego zau­
fania wyborców do jego osoby, ale Jako 
kandydat określonego stronnictwa, miał 
czas ) możność uzgodnienia 1 sprawdze­
nia swego sumienia, zanhn te. całkiem 
realne zobowiązania na siebie przyjął. 
Jeżeli zaś ulega pokusom I obawom o 
swoją karjerę, to widocznie sumienie 
takiego „suwtrena" nie jest znów aż 
takie mocne 1 pewne, aby na niera mo­
gli wyborcy budować i Itopje kruszyć 
w obronie jego „nietykalności"!? 

• 
Źle Jest, bardzo źle, jeżeli po 10 la­

tach niepodległego bytu państwowego, 
sięgać trzeba do elementarza politycz­
nego. 

I na to jest tylko jedna rada: zwal­
c z a ł o wszelkiego indywidiialistyczncg' 
warcholstwa I twarde karby orgaiiizac 
polityczne). 

Społeczeństwo musi być zorganlzj 
wane! 

TADEUSZ GÓRSKI. 

W i e l k i e z m i a n y w R o s j i 
przewiduie ca ła antvbolszew*cka prasa zagraniczna. 

Ł^łah omawiana, gru j miedz 
|U «uią się odmiennie. Żaden rząd w c z y m a Trock ni Zinowiewem i tow 

' * Pewien jutra, nie mając trwałej* f r i y < 2 y n y zainteresowania, lajcte w ko 
JJ*. P o sali posiedzeń jak trujące' ' g r a c j i r o s™ k i cJ wywołał stale 

y snują się plotfcl, podstępnie 
j insynuacje, ulidorzeczne infor-

rit\ | r y c h n i k t n i e m a *n°*n°ści 
W K i I k u n a s t u 'ntrygantów, Jest 

owładnąć oplnją zgromadze­
n i a - 0 1 n , e u f n ° ś ć i łatwowierność 
* v J j s'<? wzajemnie. U dołu, w ma-

^fczej , powierzanoby mandaty 

Cała niemal rosyjska prasa emigra­
cyjna bardzo ż ywo reaguje na tocząca 
się obecnie w Rosji sowieckiej walkę 

\ ¡1 % którzy mają za sobą najwlęk-
\ szczęśliwych kuracji, adwoka-
^ r ° * * a d z ą c y m najtaniej procesy, lu-
tj ' zamieszkałym najdawrtlej w da-
\] ) , J cy. KledyindzleJ głosowanoby 

"a ślepo". 
)it

 0 dlaczego — konkluduje p. Tbu-
P̂K ^ krajach ° ugruntowanych po-
fy.!1 Politycznych nikomu na myśl nie 
ty *°dzl zniesienie stronnictw, p~.iie-

S 2 y s c V rozumieją, że są one pod-
nietylko systemu parlamentarne­

go 
\ 

% w ° 8 ó l e życia publicznego w pań-

pogłębiający się antagonizm miedzv po­
szczególnymi przedstawicielam dok­
tryny komunistycznej, charakteryzuje 
najlepiej tytuł artykułu wstępnego w je­
dnym z ostatnich numerów paryskiej 
„Russklej Gazety", rozpoczynający się 
od s łów: „Lody ruszyły"... 

Największą troską napełniał antybol-
| szewlków rosyjskich okres zupełnego 
zastoju w ż y c u poliityczncm Rosji., co 
jest zresztą zupełnie zrozumiale, gdyż 
zastój ten siłą rzeczy oddalał możliwoś­
ci ewentualnych zmian politycznych w 
ich ojczyźnie. Obecne ożywienie w ży­
ciu wewnętrzno-pofótycznem Rosj ja­
ko też stale zaostrzający się konflikt 
między Stalinem a Trockim. obudz.ł w 
kolach emigrantów nadzieje, które wy­
raz swój znajdują w ożywionych pole­
mikach na temat możliwość dalszego 
rozwoju Rosji. Prasa emigracyjna jest 
głęboko przekonana, że konflikt w par­
tji komunistycznej doprowadzić musi 
wcześniej czy później do konfliktu oeól-
nopaństwowego. który siłą rzeczy po-
cągnie za sobą w życiu polltycznem 
Rosji zmiany bardzo daleko idące 

V e b y dowieść te niezbitą 1 elemen-
Prawdę, o której żaden europej-

luz nie mówi, Jako o rzeczy 
samo zrozumiale]. Jak to, 

^ ^ a d ł o Jest podstawą sztuki czy-
C J Pisania, p. Thugutt musiał przy-
W ^ ' ^ ' k ' przykładów I zapro-
*&0|| S W e , t o czytelnika d o - freblów-

Podkreślić jednak wypada, że orga­
ny prasowe emigracji rosyjskiej zajmu­
ją wybitnie negatywne stanowisko — 
tylko wobec obu wzajemnie zwalczają­
cych się ugrupowań komunistycznych, 
natom ąst wobec t. zw. „trzeciej sfly", 
rekrutującej się głównie z pośród stron­
nictw socjalistycznych ale nlebolszewl-
ckich, zajmuje organizacja stanowisko 
przychylne. Pomimo wszystko jednak 
trudno nie zauważyć w artykułach pism 
emigranekch pewnego tonu sympatji 
dla Trockiego, który już choćby przez 
wzgląd na to tylko, że jest uosobieniem 
opozycji, jest antybolszcwilkom bliższy 
od nieprzejednanego A\ wroga Stai na, 

obecna walka między Trockim a Stali*-
nem nie będze decydująca. Choroba, 
tocząca organizm sowiecki, zostanie ua 
pewien czas zaleczona, ale wkrótce wy ­
buchnie z wzmożoną siłą. W chwili o-
becnej frakcja opozycyjna w partji ko 
munistycznej l.czy — zdaniem Talina —< 
około 60,000 członków. Nie jest to zbył 
dużo, a dlatego — sądzi publicysta ro­
syjski — opozycja zmuszona będzie 
szukać oparcia w masach bezpartyj­
nych. 

Cechą charakterystyczną toczącej 
się obecnie w Moskwie walki jest w e ­
dług „Ruskiej gazety" okoliczność, iż 
walka ta przechodzi obecnie takie sta-

W swych artykułach, poświeconych djum, które raie zna stabilności biorą 
ocenie wydarzeń w Rosji, prasa em gra 
cyjna często bardzo zarzuca opozycji 
brak stanowczości. Tak n. p. napisał w 
tych dniach wybitny publicysta rosyj­
ski, W . 1. Talin. na łamach paryskich 
.Poślednich Nowosti". że „opozycja 
doszła obecne do tego miejsca, w któ 

cych udział w walce sił. Mniej mb wię­
cej irstabili-zowane są jedynie dwie gru­
py centralne. Te są jednak otoczone ma-, 
są niestałą, miotającą się na wszystkie 
strony, zmieniającą swa barwę f oz­
naki." 

Wybitny polityk rosyjska, P. N. Mii-
rem należy bić się. w którem należy juków, zamieścił w tych dniach na ta-
stawiać stawki w masztabie historycz- mach swego organu „Poślednich Nowo-
nvm i należy być rewolucjonistą... Ale ! sti". obszerny artykuł, poświęcony o-
do tego wszystkiego opozycja w jej i móweniiu obecnych wypadków w Rosp, 
składzie obecnym okazała się niezdol- \ w którym toczącą się miedzy Stalinem 
ną. Zabrakło jej talentu Lenina, który 
w swo m czasie potrafił stanowczo za­
kręcić do nowej polityki ekonomicznej". 

Talin uważa, że właśnie wskutek^ 
braku stanowczości po stronie opozycji 

\ ^st to zadanie wysoce nfewdzflęcz-
*arazem świadczące o przeraźll-

veznej. 

Ż a ł o b a w A n g o r z e 
z powodu śmierci posła polskiego. 

'w ł ) r a k a wiedzy I wychowania poll 
^1°80 w naszem społeczeństwie. 
^ o k r o ć gorsze Jest to, ze taka o-
Sh ° c e n a n a M ^ dojrzałości by-

n l e ^ Przesadnie złośliwa 1 

*ty\L* ° t o n , e n 1 l a , równocześnie z owym 
u } e , n p. Thugutta, ukazała się na 

^ i l w , a d a całkowicie Istotnemu stanowi 

cii newnego tygodnika łódzkiego 

Angora, 2 grudnia. 
0*olska Acencja Telegraficsna) 

Prezydent republiki tureckiej, Musta­
fa Kemal Pasza wyraził za pośrednic­
twem swego sekretarza generalnego Hi-
kmet - Beja kondolencję małżonce zmar­
łego posła Rzeczypospolitej Polskiej, Ko-

— • _ - i 1 walsklego, oraz charge d'affaires poseł- stantynopola 

stwa polskiego. Minister spraw zagrani­
cznych, jak również inni ministrowie u-
dali się do poselstwa Rzeczypospolitej 
Polskiej, w celu złożenia wyrazów współ 
czucia. Poselstwa państw obcych na 
znak żałoby opuśc.ły sztandary do polo­
wy masztu. Ciało zmarłego posła będzie 
przewiezione w dniu dzisiejszym do Kou 

Demonstracja robotników socjalistycznych 
w Budapeszcie. 

Budapeszt, 2 grudnia. 
\ Opolska Auencja Telccraflczna) 

Wczoraj wieczorem odbyła się tu 
manifestacja okol 400 robotników, na­
leżących do partit socjalistyczned. któ­

rzy domagali się prawa kolportażu or­
ganu socjalistycznego , Neprzawa". Po­
licja rozproszyła manifestantów, przy-
czem 14 osób odniosło lekkie rany, a 
jedna ciężkie. Aresztowano też 35 osób, 
które S4 obvoo*s przestadwwauo. 

a Trockim walkę nazwał „ostrym kry­
zysem komendy" w partji komunisty­
cznej. Kryzys ten prowadzi siłą rzeczy 
do wstrząsów, jakich jesteśmy obecnie 
świadkami." 

NaoRÓł wszystkie pisma emigracyj­
ne wyrażają pogląd, że partja komuni­
styczna przeżywa w chwili obecnej kry­
zys bardzo ostry, stanowczo najostrzej­
szy ze wszystkich, jakie dotychczas 
miały miejsce 

R. 

Powiększenie ilości pocią­
gów przed świętami. 

Warszawa, 1 grudnia. 

Wobec przewidywanego zwiększe­
nia snę ruchu osobowego przed zbliżają-
cemd sie świętam!, M. K. poleciło uru­
chomić na hnji Warszawa - Zaflcopane 
wagon sypialny codziennie, podczas gdy 
dotychczas chodził on tylko 3 razy w 
tygodniu. 

M. K. robi wszelkie starania i przy­
gotowaniu, aby ulaiiwić komunikacje 
między większemi mostami a stolicą w 
czasie przedświątecznym liczmym rze­
szom pasażerów, jadących do swyoh ro­
dzin i na nrłopy. 
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Przedświąteczny 
„pasek". 

Komisariat rządu wyławia ryby 
lichwiarskie. 

W ostatnich dniach sprzedawcy ryb 
podwyższyli samowolnie ceny żywych 
ryb ze zl. 4 na 4.50, z zamiarem dalsze­
go podwyższania cen w okresie przed­
świątecznym. 

O machinacjach tych dowiedział sie 
komisariat rządu i kierownik referatu 
karnego p. Reiti w asystencji policji 
przeprowadził rewizję i stwierdził, że 
wielu sprzedawców nie posiada cenni­
ków i rachunków i sprzedaje ryby we­
dle dowolnych cen. 

Między innemi spisano protokuły 
przeciwko Moszkowi Tuszyńsk emu (ul. 
Ccgielniana 26), który posiadał bez cen­
nika 500 klg. żywych ryb, które też ko­
misariat rządu zakwestionował 

Wczoraj odbyły się rozprawy 1 w 
rezultacie skazano Tuszyńskiego na 2 
tysiące zł. grzywny, a Abrama Lubo-
chińskiego (Cegieiniana 36), na 500 zl. 
grzywny, przyczem komisariat rządu 
zarządził dalszą kontrolę nad sprzedażą 
ryb. (b) 

Baczność, rocznik 1907. 
Kto ma się zgłosić dziś. 

W dniu dzisiejszym winni się stawić 
dla rejestracji w lokalu przy ul. Traugut­
ta 10, mężczyźni rocznika 1907, zamie­
szkali w obrębie 7 komisariatu policji o 
nazwiskach na litery R, S, Sz, T, U, W , 
Z I Ż . 

Do rejestracji winni stawić się za­
mieszkali na terenie m. Lodzi stale, nie 
posiadający stałego miejsca zamieszka­
nia ua terenie Rzplitej, a przebywający 
czasowo w Lodzi, w okresie od 16 I sto-
pada do 23 grudnia, lub też przebywa­
jący czasowo w Łodzi, a nie mogący się 
zgłosić do rejestracji w gminie, do któ­
rej należą. 

W dniu jutrzejszym rejestracja nie 
odbywa się. (b) 

Tańsze obiady 
ale zapewne i gorsze. 

W związku z obniżeniem cen mięsa 
Iderownilk oudziału dila walki z lichwą 
przy komisariacie rządu wezwał do sie­
bie w dniu wczorajszym przedstawicieli 
stowarzyszenia właścicieli restauracji 
IJl-go rzędu w celu omówienia sprawy 
obniizewa cen obiadu i różnych potraw 
mięsnych. 

Na konferencji tej. która odbyła się 
w dmat wczorajszym przedstawiciele re­
stauratorów wyrazili swe niezadowole­
nie, 'wskazując,'że obnrtżenic cen wpływa 
bardzo ujemnie na ich kalkulację, obsta­
jąc przy tern1 aby ceny pozostały n<ie-
Izirtfeulone. 

W wytyku •konferencji jednak resta­
uratorzy zdecydowali sie obniżyć ceny 
.wobec czego obiad urzędowy kosztować 
N.-d./.c i dniem d^-siejszyin 1 zł. 35 gr., 
porcja schabu 1 ;:(. RQ gf.. kótóet wieprzo 
wv i zl. 80 gr. i pieczeń wolowa 1 zł. 

Uroczvs?a akademia 
ku czci i. p. orezydenta Naru­

towicza. 
W SIEDZIBIE rady miejskiej odbyto 

s:e WCZORAJ nod pr-rowoiialctwetu prp-
iisa inż, Hoicgrcbcra posiedzenie; fto-
inUctu uczczenia i. p. pierwszego Pre-
zydtiiba tiaiir.ie.ki NArutowicza. 

Obcćiii byli między innymi: w i e w o 
jewoac. Lewicki, starosta Rżewski, ¿0* 
iierat Małachowski, inspektor Nictlsicl­
f>ky i naczelnik Czapczytiski. 

Po zagajeniu ZEBRCN«t przez MECE­
NASA dr. .Fichnę wywiązała sie dłuższa 
dyskusja nad SPOSOBEM uczczenia roc/.-
n<;cy śmierci pierwszego Prezydenta. 

W rezultacie uchwalono urządzić w 
dniu 16 b. tu. uroczystą akademie w sai' 
FHharmonji, przyczem program ustali ko 
initct Ścisły, złożony z 14 osób. (b). 

D y r e - c i a U o n c e i t ó w : A l t r e d S t r a u c h 
Telefon 13-84. 

s a l a filharmonii 

W t o r e k , 
dnia 6 g rudn i a 19^7 r. o g o d < . 8 3 0 w i e c z o r e m 

Ifiigi nadzwyczajny Koncert 
ERIKA 

M O R I N I 
Przy forteDiante: 

N i k o l a u s S c h w a í b . 

Z muzyki. 

Koncert Eriki WlcrinJ 
Tak zwanym „cudownym dzie" 

(ogół przepisuje zwykle właściwo^ 
j przyrodzone. Nosi się tak ego "° . 
na rękach, mówi się o nim. że leS'/, 
najmniej genjuszem, wyraża się °.. 

'czy aby się tylko uchowa itd. Ud. y l 
jje się lednak potem, że taki , m ' ° r j ł 
'skrzypek czy pian sta, mimo, iż c " °7 
j aureol. sławy, że jest słynny. 
i ny i ubóstwiany prze: tłumy, w 
[rzeczy jest tylko — zabawką w 

'kapryśnej publiczności. 
Z chwilą, kiedy przestaje być 

kiem, kiedy zatem ten postnaczeK 
downości" odpada, zaczyna sę d^. 

P R O G R A M : 

krytyka ogółu. Krytyka surowa. 
'i bezwzględna Żąda się gradacji 
iętności odtwórczych tam, gd#e. 

akt ^ 

niej 
SIŁY 

przedtem naiwyiszy put 
został osiągnięty. 

Z drugiej strony wymaga się w ^ 

o d 

BRAHMS: Sonata D-moll MOZART- Rondo 
WIENIAWSKI Koncert afcrzypcowy DVORAK: Taniec ałowiadaki E-moU 
Gł.UCK: Melodja NACHEZ: Danse tzlfiane 
MOZART: Menuel NOVACF.K: Perpetuum mobile. 

go stylu gry, a zapomną zupełnie °M 
że ten styl stwarza dopiero dłużsi 1 
cja odtwórczości, że dojrzałość ^ ' j 

' czna idzie w parze z dojrzałością " 
wą — a więc z wiekiem. 

Nie kreślimy tu tych uwag P° to 

Bilety jnz nabywać moina w kasie Filharmonii codrennlo od godz. IO1/, 
do 2-ej oraz od g. 4-ej do 7-cj wieczorem. 

Rada kasy chorych 
zatwierdziła budżet za rok 1926. 

Wczoraj odbyło się pod przewodnic­
twem inż. Wojewódzkiego posfcedzeme 
rady kasy chorych przy Licznym udziale 
delegatów. 

Przewodniczący zarządu p.. Kałużyń 
s-kli odczyniał różne ptema okręgowego u-
rzędu ubezpieczeń, poczem przedstawił 
radzie bilans za rok 1926, ODÓźmiouy z 
przyczyn od zarządu kasy niezależnych. 

Przed dyskusją nad bilansem frakcje 
lewicowe odbyły półgodzinna naradę, 
poczem poszczególni delegaci, w zasa­

dzie akceptując postępowainiie zarządu, 
wskazywailii na pewne jeszcze braki w 
obsłudze ubezpieczonych. Wskazywano 
że pomyślny stan kasy chorych zawdzie 
cza ta instytucja swych urzędnikom, wo­
bec czego zarząd kasy winien pomyśleć 
o polepszeniu ich bytu. 

Po dyskusji P. Kałużyńska odpowia­
dał w Imiewu zarządu następnie doko­
nano wyborów uzupełniających do za­
rządu na miejsce wylosowanych, oraz 
komisję rewizyjną, (b) . 

z nich ukuć argumenty obrony 
talentu Eriki Mor ni. Jest ona zbyt 1 
ką skrzypaczką, by jej ta obrona j 
potrzebna. Chodzi nam tylko, gw°"j,, 
stronności, o odtworzenie nastroju 
części publiczności, zgromadzonej " ( Mra 
negdajszym koncercie. Spodziewaj äcii 
zwłaszcza po pierwszej części w*^ cyc 

cudów Trudno/ale „cudów" nie*08' , jcc 

natomiast cudowna gra, zasobna. ^ 
wszystkie Istniejące akcesorja ted* ^ 
ne, szlachetna i pełna w wyrazie! ^ 
szona frazą, imponującą wielkimi r 0^| 

zda 
We 

•Soi 

Przeciw obstrukcji, hcmoroidoni, za­
burzeniom w, żołądku i kiszkach, zastoi­
nie'w wątrobie i śledzionie, bólom krzy­
ża zaleca się picie naturalnej wody górz 
kicj „Franciszka - Józefa'" kilka razy 
dziennie. Badaatća leikiarskie chorób pod­
brzusza stwierdziły, że woda Francisz­
ka - Józefa działa zawsze pewnie, łago­
dnie i skutoczołie. Żądać w aptekach i 
drogeriach. 

Za rok-miesiąc. 
Zatarg o odprawą dla wydalo­

nych. 
Przed niedawnym czasem zarząd o-

kręgowy funduszu bezrobocia w Lodzi 
wymówił prace 18-tu urzędirkom, przy­
czem obiecał wypłacić im odprawę w 
wysokości jednomiesięcznej pensji za 
każdy przepracowany rok. 

Obecnie skończył się termin wymó­
wienia i wymienieni pracownicy zostali 
zwolnieni, jednakże bez udzielcma im 
przyrzeczonej przez zarząd funduszu 
bezrobocia odprawy. 

Sprawa ta. która wywołała wśród 
pracowników funduszu bezrobocia wiel­
kie wzburzeme. była przedmiotem ob­
rad specjalnie zwołanego zebrania 
w lokalu związku pracowników instytu­
cji użyteczności publicznej. 

Po dłuższej nader ożywionej dysku­
sji powzięta została rezolucja, w myśl 
której postanów,ono WYSŁAĆ delegacje 
DP kierownika funduszu bczroboo:a z 
żądaniem natychmiastowego wypłace­
nia wydalonym pracownikom słusznie 
należnej im odprawy, o ileby zaś żąda­
nie delegacji nie zostało uwzględn o;i«. 
indzie ona interweniować u zarządu 
związku prac. iust. użyteczności publicz­
nej. 

Dalej rezolucja stwierdza, że wsku­
tek przerwania sezonowych robót z i m ­
nych, liczba bezrobotnych 'w Łodz po­
większy się znacznie, wskutek czego po 
zostali urzędnicy funduszu bezroboc a 
będą skłaniani przez zarząd do pracy w 
godzinach nadliczbowych. Na znak pro­
testu przeto przeciwko wydaleniu tS-tu 
pracownico w postanowiono bezwzgie i-
nie w godzinach nadliczbowych nie pra 
cować. (p) 

Kukieła posiedzi 
pół roku w więzieniu. 

Bogumił Kukieła już w pierwszym 
okresie .swej s<użby w o r k o w e j popeł-
uił cały szereg przestępstw, a miano­
wicie przywłaszczył sobie majątek skar 
bowy. oskarżał swych zwierzchników 
jnzell prokuratorem, stktładaJ zmyślone 
rneldunkti i t. p. 

W 'końcu Kukieła postanowił zupeł­
nie zwo lnć się z wojska i w tym celu 
starał się stać niezdolnym do służby woj 
skowej przez rozmyślne pogorszenie 
stanu swej rany na nodze, którą rozbi­
jał butem, a do lekarstwa dolewał wo­
dy, aż wreszcie musiano przewieźć go 
do szpitala. 

Na sądzie oskarżony do winy nic 
przyznawał się, aczkolw :ek świadkowie 
w osobach jego przełożonych stwierdzi­
li samobójcze machinacje podsądnego. 

Prokurator por. Tustanowski popie­
ra! wszystkie puiTktry oskarżenia, doma­
gając się surowego wymiaru kary dla 
Kukieły. 

P o przemówieniu adw. Okwicciń-
skiego sąd pod przewodnictwem* mjr. 
Grajewskiego uwalniając podsądnego z 
niektórych punktów oskarżenia, skazał 
go za inne na poł roku więzienia z przc-
nicsienom do II Masy żołnierzy, (b). 

l 'y łby m szczęśliwy, gdybym 
mógł raz nareszcie napić sie prawdziwej 
h e r b a t y, zawołał rybak do wróżki. 
To nic trudnego — odrzekła wróżka —• 
PIJ p } \ szę tylko faęrbrtę L Y O N S'a, | -

• to iedyma prawdziwie d o b r a herbata, zł., indyk 12—lu ¿1. 

J a k i e b y ł y c e n y 
na wczorajszym targu. 

W dniu wczorajszym sprzedawano aa 
rynkach łódzkich masło osełkowe 6.90— 
7,50, masło śmietankowe 7,50—8., zł. ja­
ja 3.50—4.00 zl, śmietana słodka 2.20— 
2,50, śmietana kwaśna 2,70—3.00 zl., mie 
ko 45—50 gr„ kartofle 14—17 gr., buraki 
16—18 gr., marchew 20—24 gr., kapusta 
5.00—7.00 zł., groch 1.00 — 1.40, cebula 
50—60 gr., włoszczyzna 15 gr. cebula cu 
lerowa 70 gr., suszone grzyby 15.00—18 
zl., kura 5.00—9 00 zł., • kurczaki 3.50— 
*00 El. hac/ka 5 00—8.00 zł. gęś 10—14 

chem i wrodzoną noblessą artys|yc; 
To są walory, czyniące z Eriki l"i 

największą dziś na świecie skrzypy JI 
Nie uwidoczniły się one należycie *J , 0 
nac.e wiosennej Beethovena, wyfa 
niewdzięcznej dla wykonawcy, 
działbym — niepopisowej. Jeśli fL<§ 

Kej 

mogły $ię te walory uwypuklić nal* J taj 
w koncercie Głazunowa, oddanym f i k 
Erikę Morimi wprost niezrównan'J(ł' tfy 
pochodzi to z tej okoliczności, * c Lv ^ 
nej palety orkiestrowej, będącej r̂  
ważnym odpowiednikiem partii s0' J w 
w żadnym razie skromny part forte" 
wy zastąpić nie mógł. ^ 

Odegrane w drugej części Pr°faj 
„Larghetto" Haendla, „Rondlno" L 
hoveua, Tartiniego „Warjacje aiSM 
Corelli^go" oraz arcytrudna (na t' 
nie) fantazją „Mojżesz" Paganini 
tematy Rossiniego — dały już nl<?* 
Erice Morini zabłysnąć w pełni 
go talentu odtwórczego. .^m 

Akompanjator p. Mikołaj . fi^ 
bardzo dobry, zwłaszcz. w sonacie 
hovena. k 

DIU 

a»a«aaoe«aa*̂  
CZYSTOŚĆ CIAJLA DZIECIĘCA0 

wymaga zasypywania idealnym P' 
antyseptycznym „HYGENOR. 

M>V>>^0^.^! 
Czary. 

Czerwone światl i 
Obraz pod powyższym tytułenj J 

świetlany obecnie w „Czarach" z^l ,i(r 
można do wybitnie humorystycz n 0 '$ 
stracyjnych filmów ostatniej doby-„1 
pierwszy plan wysuwa się wyśni'*'l 
gra artystów. Marja Pre\ost, J e d V 
najbardziej lubianych artystek w ^ 
ryce, przewyższa w tym obrazie 
stkle dotychczas widziane kreacje- «' 

Reymond Griffith, król bumorf' j 
swoich nieoczekiwanych efekto^' 1^' 
sytuacjach jest kapitalny. Reymont CJ 
leży bezsprzecznie do najzdolniejs2^ 
artystów farsy i komedji, co z resz t "^ 
wódz; kreacjami w kilku filmach 
nych w Lodzi. Najnowsza jego 
to „Czerwone światło", próbka tai^-
bczwzględnie tiicprzecięfnego s a m 0 ^ 
nego Griffitha, należy bowiem do ^ 
humorystów, którym warunki & 
dzone, talent i pomysłowość P ° Z . M . 
zdobyć publiczność wstępnym boi^ ^ 

Film „Czerwone światło" należy-
obrazów tego pokroju, które nie c Z 

mamy sposobność oglądania. pff 
Wszystko w tym filmie tworzy i;^ 

cyzyjuą całość tak pod względem L c f 
niki, jak pomysłu oraz sytuacji. 
wone światło" ma wszystkie zalety 
magane przez haszą publiczność* 

dei 
\ 
FOI 
\ 

i 
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Dzik tranciszka Kiaw. 
Jutra Barbary B. M. 

Wschód słońca 7.23 
Zachód o g. 15.29 
Wschód ks. g. 12.28 
Zaihód ka. 1.49 
Długość dnia; 8.01 
UOylo dnia; 7.55 

Z posiedzenia rady 
odbędą się w przyszłym tygodniu. 

Wobec przypadającego w przyszły 
^wartek świeca, następne posiedzenie 
Jady miejskiej odbyć sio miało za dwa 
'zgodnie w dniu 15 b. m., zaszły jednak 
^przewidziiane okoliczności, tatóre źmu 
s1y do wcześniejszego ustalenia termi­
nu plenarnego posiedzenia. 

Oto, jak już donosiliśmy w sprawo-
^ n i u z ostatniego posiedzoniia rady 
n isk ie j , nowy zarząd miasta po obję-
cta urzędowania zastał zupełnie zdewa-
^waną kasę, wykazującą 40 procent 
1 > r 2ekroczonego budżetu. 

• Próżna kasa spowodowała, i* magi-
Ą *hat znalazł się w bardzo trudnej sytu-

*cii, nie mogąc wywiązać sic z bieżą-
^ch zobowiązań i to skłoniło go do pod-
J c c ia z Banku Gospodarstwa Krajowego 
n e r w o w e j suniy w wysokości 1 nwUo-

aĄ ^ złotych i przekazania jej do 'kasy 
xoĄ "osk ie j . 

Podjęcie jednali tej kwoty wymaga 
^ukrotnej uchwały rady miejstoiej, to 
Jl gdyby posiedzenie plenarne od ro­
jono na dwa tygodnie, magistrat mógł­
by dysponować wspomnriajną sumą do-
K e * o w przyszłym miesiącu. 
. N a d t o na posiedzeniu magistratu w 
rfa wczorajszym zaftwierdzono uchwa-
j w sprawie zaciągnięcia w B. jG. K. 
różyczek na budowę miejskiego domu 
^'chowawczego oraz 6 domów dla nau-
^ycielstwa szkół powszechnych i 2 bJo-

dla pracowników zarządu mdejskie-

t» 

to. 

!f3 .! ił. Suma pożyczek obejmuje 1.009.500 
''"tyoh. Wobec tego, iż ta sprawa rów-
J^ 2 wymaga dwukrotnej uchwały ra-
% a nadto wobec zbliżających się ferji 
yiątecznyeh prezydjum, w porozumie-
^ z magistraitem, postanowiło wyzna­
jąc w przyszłym tygodniu 2 posiedze-
^ Plenarne, a mianowicie 

\ we wtorek dn, 6 i środę dm 7 b. in. 

u Ozlś nadto odbędzie się pierwsze po-
zenie komisji FTNANSOWO-budżetowej, 

o 

1 1 c,iir 

nie"', 
uda*' 

rii. J 

If* 

c-«a rozpatrzy sprawę zaciągnięcia po-
j"*Ze'.;. 
, Na nadbliższeim posiedzeniu pdenar-
^ . p o z a wspomnianemi wyżej spra-
K&nj znajdzie się na porządku dziennym 
j^a i c ż odczytanie deklaracji progra-
^ y c h fraketf radizaedateh. 
K Aczkolwiek onegdiaijsze posoodzeate 
^ V wskazało, już, w jakiej atmosferze 
J t̂oczą sie obrady plenum i która z frak 
^'.2ajmie stanowisko opozycyjne wobec 
JCkszości, niemniej jedmalk zapowiedź 
^ zytywanaa deklaracji wzbudza wiel-
^ zaiinteresowanie 

Ą 

( x ) . 

Osobiste. 
W związku z wyjazdem do Warsza-

7 D- prezydenta B. Zieimdeckiego, obo-
^zk i prezydenta miastia petai zastęp-
J*° Qa czas jego nieobecności p. wice-
^ y d e n t dr. Wieluński. 

B a ł a g a n n a k o l e j a c h . 
Dwie dyrekcje—warszawska i radomska—kłócą się o to, kto 

ma oświetlać wagony. 

W pociągach panują ciemności egipskie. 
Jeśli zdarzyło się komu ostatnio jechać 
wieczorem z Łodzi do Warszawy nic 
bezpośrednim pociągiem. lecz z prze­
siadaniem na pociąg miejscowy Kolusz­
ki — Warszawa, ten przekonał sle na­
ocznie, iż jest to najbardziej skandalicz­
na podróż, jaką sobie można wyobra­
zić. 

Opis podróży może być bardzo ro­
mantyczny: „Wśród czarnych niezmie­
rzonych pól mknie czarny pociąg"... 
To nie opowieść zrodzona w fantazji au­
tora, lecz smutna rzeczywistość. 

„Czarny" pociąg, gdyż prócz czer­
wonych iskier buchających z lokomoty­
wy nie błyska w nim żadtie inne światło. 

Ani jedna lampa nie pall sie w całym po­
ciągu, ani jedna świeca, chyba, że jakiś 
domyślnlejszy pasażer zaopatrzy się w 
świece na drogę i zapali je w swym 
przedziale. 

Poza tent we wszystkich wagonach 
panują egipskie ciemności. Czyż trudno 
sobie wyobrazić moment, gdy pociąg 
staje na stacji i wchodzą doii nowi pasa­
żerowie? 

Rozgrywają się wówczas arcywe-
sołe i arcytragiczne sceny. 

— Panie, tu nie można siadać! Tu ja 
siedzę! 

— A czy ja co widzę do jasnej... Za­
raz poświecę zapałka... 

Tajemnica głosowania 
jest silnie chroniona przez prawo. 

Kto zagląda do cudze! Kartki, może być uhar?ny 
więzieniem. 

Żyjemy dziś w okresie przedwybor­
czym. W tym okresie walk politycz­
nych nabiera kapitalnego wręcz znacze­
nia problem ochrony prawnej wyborów 
t j . problem tych przepisów karno-pra-
wnych, które stoją na straży umożli­
wienia społeczeństwu przeprowadzenia 
wszystkich prac z wyborami parla­
mentu związanych. Z tego stanowiska 
rzecz ujmując i abstrahując od jak.ch-
kolwiek momentów politycznych, za­
glądamy do ksiąg obowiązującego pra­
wa, aby przekonać sle jak one normują 
tę doniosłą sprawę. 

Na wstępie stwierdzić musimy, iż w 
niepodległej Rzeczypospolitej kwcslję 
ochrony wybprców poraź pierwszy u-
normowal dekret z dma 8-go stycznia 
1919 r. „ o postanowieniach karnych za 
przeciwdziałanie wyborom do Sejmu i 
wykonywamm obowiązków poselskich 
(Dz. praw. p. p. n~r 5 poz. 96). Przepi­
sy karne tego dekretu zawarte w 10 
artykułach obowiązywały w czasie w y 
borów do Sejmu Ustawodawczego w 
1919 r. 

W dalszym rozwoju ustawa zasadni­
cza czyK konstytucja z 17 marca 1921 r. 
proklamowała w państwie naszem sys­
tem parlamentarny, • oparty o wybory 
powszechne. Na mocy postanowień kon­
stytucji wybory parlamentarne wpro­
wadzone zostały jako instytucja stała w 
naszem życiu prawno-p tństwowym. 
Ta stałość, a raczej perjodyczność In­
stytucja wyborów skłoniła prawodawcę 
polskiiego do wprowadzenia stanów fak­

tycznych przestępstw skierowanych 
przeciw wyborom do przyszłego ko­
deksu karnego, jako jego części organi­
cznej. 

Interesujący nas diział IV projektu 
./stępnego Kom. Kodyfikacyjnej Rze­

czypospolitej Polskiej zatytułowany 
jest: „Przestępstwa przeciw wyborom 
i głosowaniom ludowym". 

Z samej intytulacji wynika, iż ujęcie 
kwestji jest tu szersze aniżeli w dekre­
cie z 1919 r. Przedimiotcm ochrony w 
projekcie Kom. Kodyfikacyjnej są 
wszelkie głosowania do zrzeszeń pra­
wa publicznego, a więc nietylko wybo­
ry parlamentarne, lecz także n. p. wy ­
bory do rady miejskiej, kasy chorych 
i inne. Analizując przepisy projektu 
szczegółowiej, wikteśmy, >ż w artykule 
21-ym zagrożone są karą więzienia 
przestępstwa fałszowania wyborów lub 
głosowania, jak np. wpływanie na nie­
prawidłowe sporządzanie list, złożenie 
głosu nieuprawnionego i t. p. 

Godne najwyższej .irwag'i novum w 
dotychczasowych przepisach wprowa­
dza art. 24 projektu, który głosi: 
„Kto przy glosowaniu tajnem zapoznaje 
się ze sposobem głosowania poszcze­
gólnej osoby ułega karze aresztu do 6 
miesięcy lub grzywny". 

W przepisie powyższym, jak widzi­
my chroniona jest silnie tajemnica gło­
sowania, czyli praktycznie rzecz biorąc, 
zajrzenie do cudzej koperty, zawiera­
jącej numerek listy wyborczej jest ka­
raimem wykroczeniem. 

ni! i an mii i s i i r a 
otrzymywać będą rentę ze skarbu państwa polskiego. 

Ustawa inwalidzka została rozsze­
rzona na nowe formacje. 

Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 
z czerwca r. b. nadał to prawo zasadni­
czo także tym formacjom obcym, które 
na zasadzie porozumienia z polską siłą 
zbrojną walczyły w obronie Polski prze­
ciw państwom nieprzyjacielskim. 

Obecniągzaś ukazało się wspólne roz­
porządzenie trzech ministrów: spraw 

wojskowych, skarbu i pracy, ustalające, 
że prawo to przysługuje b. żołnierzom 
armji ukraińskiej republiki ludowej (pet-
lurowcom), b. armji Bałachowicza i b. 
dywizji kozackiej Jakowlewa. 

Oczywiście, aby otrzymać rentę in­
walidzką, trzeba udowodnić związek 
przyczynowy choroby lub kalectwa ze 
służbą wojskową w obronie Polski. 

- Czyja to noga? Czyja to noga? 
Panie pan chodzi po mnie. 

Temu podobno rozmowy krzyżują 
się w powietrzu. Z jednego kąta słychać 
przeraźliwy krzyk dziecka. Ktoś nie­
chcący, po .ciemku, usiadł na irię. myśląc 
że to tłomok. 

W innym miejscu ściśnięto jakąś ko­
bietę. Nieboraczka krzyczy w nitrbogło-
sy I usiłuje się.wydostać w ciemności z 
natłoku. Nagniotki zostają miażdżone. 
Hałas i rwetes nie do opisania. 

A na domiar złego, dowiedziały się 
już o tym „czarnym pociągu" mety spo­
łeczne. Wypadki wykradzenia portfeli,, 
palt i hmych rzeczy po ciemku nie na­
jeża do sporadycznych. 

Podobne piekło dantejskie odbywa 
sie na każdej stacji. Krzyk, wymyślania, 
płacz i (Wreszcie g~vizd. Czarny pociąg 
rusza dalej bez żadnej lampy i świecy. 

Dzieje się tak iuż od dłuższego cza­
su i tylko dzięki temu, że toczy się za­
ciekły spór między dwiema dyrekcjami 
koicjowemi warszawska I radomską « 
to. do której właściwie należy obowią­
zek zapalania światła w wagonach. 

Sławetne przysłowie: „gdzie dwóch 
sie kłód..." nal.żałoby w tym wypadku 
zmodyfikować przez zamianę słów „tam 
trzeci korzysta", na słowa „tam trzeci 
traci". 

Jak bowiem w takich warunkach i>o-
dróżować może publiczność — trudno 
sobie wyobrazić. 

Najbardziej jednak ciekawe jest. że 
nikt dotąd n ic wtrącił się do tego sporu 
dwóch dyrekcji. Do jednej z nich wszak 
/ca łą pewnością należy zainstalowa­
nie światła, nie można więc prowadzić 
kosztem pasażerów tak długiej i nieco* 
lowej wałki. 

Jest to fakt bezprzykładny i najwy­
raźniej karygodny, tembardzioj. iż wza­
jemne do siebie pretensje dwóch dyrek­
cji sq oparte na zbyt błahycii podstj-
waeh. Podczas bowiem, gdy dyrekcja 
warszawska stwierdza, *ż wagony te 
należą do dyrekcji radomskiej, ta ostat* 
rrla broni się faktem, iż wagony te kur­
sują w obrębie dyrekcji warszawskiej. 

Skandaliczne te stosunki muszą ulec 
zmianie jaknajrychłe). Istota błahego spo 
ru winna być skierowana niezwłocznie 
do rozstrzygnięcia do ministerstwa ko­
lei, jeśli we własnym zakresie nie można 
tej sprawy załatwić. 

Cierpliwość ludzka bow ieiu ma swo­
je granice. I pewni jesteśmy, że fren-
wencja pasażerska w tym pociągu wska 
że niebawem władzom kolejowym, i e 
zasada: „Gdzie dwóch sie kłóci tam trz< 
ci... traci": rfe przyjęła się. 

SUM. 

Cokolwiek zdrożało 
w ciągu listopada. 

W dniu wczorajszym w wydziale 
statystycznym magistratu odbyło się po­
siedzenie komisji do badania cen artyku­
łów pierwszej potrzeby dla ustalenia 
zmian kosztów utrzymania. 

Stwierdzono, że w miesiącu listopa­
dzie podrożały masło, jajka i mleko, na­
tomiast obniżyły się nieco ceny mięsa 
i słoniny, podczas gdy imme artykuły nie 
wykazują zmiany w certach. 

Wobec powyższego koszty utrzyma 
nia w listopadzie w porównaniu z paź­
dziernikiem wykażą niewieTki wzrost co 
ostatecznie usiali w poniedziałek komi­
sja do badania zmian kosztów utrzyma­
nia, (b). 
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TEATR MIEJSKL 
DrK, w sobotę, dwa przedstawienia: u godi. 

4 po potu-iniM oo cenach popularnych JCredowe 
kolo", wieczorem po raz 7-niy „Peer Gynt". Ce­
ny popularne. 

Jutro, w niedziele, trzy przedstawieniu: o to -
dżinie 12 w południe bajka dla dzieci .Czarodziej 
ska fujarki'". Bilety dziś przez cały dzień w cu­
kierni Gostomsklpjto; po poTndniu o sod z. 4-el 
po cenach popularnych „Kredowe koto"; wieczo­
rem ostatni raz na niedziclnem przedstawieniu 
„Peer Oyirł". 

TEATR POPULARNY. 
DzB, w sobotę, o fodz. 4 po po! dla młodzie­

ży szkolnej „Azya Tuhay-Beyowtcz" z tryl.tH 
II. Sienkiewicza. Ceny miejsc od 40 gr. do I zł. 
Wieczorem o Eodz 8.20 wesota 1 melodyjna o-
peretka „Ori-Gri" urozmaicona efektownymi 
tańcami nowo zaangażowanej pary baletowej 
r>p. DesMer and Icza. której produkcje taneczne 
budzą ogólny entuzjazm cale] widowni Ceny 
miejsc od 60 crossy do 3 zł. 

Jirtro dwa razy „Gri-Gri". o rodz. 4 po P> 
ludniu 1 8.20 wieczorem. Dziś i Jutro kąsa ct ra­
na od rod*. 10 rano do 9 wiccz. bez przerwy. 

RECITAL SKRZYPCOWY ERIKI MORINL 
We wtorek, dnia 6 grudnia e eodz. 8.30 wie­

czorem odbędzie sle pożegnalny koncert genial­
nej wlołinjstki, Eriki Morini, która na wczoraj­
szym koncercie wywarła na słuchaczach głębo­
kie i niezatarte wrażenie. Artystka podbiła ser­
ca wszystkich słuchaczy, a rozentuzjazmowana 
publiczność domagała sle bisów bez końca. Eri­
ka Mor In! na swój pożegnalny koncert wybrała 
następujący program: Sonatę D-mofl Brahmsa, 
Koncert skrzypcowy Wieniawskiego, Melodie 
Glucka, Menuet Mozarta, Rondo Mozarta, Ta­
niec słowiański Dvoraka, Taniec cygański Na-
cheza oraz Perpotnum mobile Novaceka. Pro­
gram wlec wtorkowego koncertu będzie nie­
zmiernie bogaty i interesujący. Sprzedaż bile­
tów w kasie Filharmonii już rozpoczęto. 

ODCZYTY. 
Dnia 6 grudnia (wtorek) o godz. 6 ej 

wiecz. w auli gimnazjum miejskiego im. 
J. Piłsudskiego (ul. Sienkiewicza 46) p. 
dr. E. Stołyhwowa z Warszawy wyg ło 
si odczyt na temat: „Zagadnienie rasy 
,w świetle antropologji". 

Bilety w cenie 50 groszy dte doro­
słych I 30 gr. uczniowskie. 

Z TOW. HAZOMIR. 
Wzorem lat ubiegłych t-wo „Hazo-

rmr u (AL Kościuszki 21) urządza co so­
botę — wieczory popularne, urozmaico­
ne występami chórów *owarzystwa o-
tan artystów. 

Inauguracyjny wieczór odbędzie się 
'dzłś o godz. 9.30. 

Wieczory te przeznaczone dla sze­
rokich warstw społeczeństwa, cieszą się 
wielkiem powodzeniem, gdyż tanie bi'e-
ty wstępu (1 zł., dla członków 50 gr.) 
dają każdemu możność miłego i zaka­
zem kulturalnego spędzenia wieczoru. 

Po programie odbywa się zabawa 
towarzyska. 

KOMITET UCZCZENIA B. P . DYR. 
SZWAJCERA. 

W niedzielę, dnia 4 grudnia r. b. o 
godzinie 6 wiccz. w sali gimnazjum przy 
ulicy Pomorskiej 48 odbędzie się ogó'» e 
zebranie komitetu byłych uczniów, ma­
jącego na celu uczczenie pamięci dyr. A. 
Szwajcerą. Komitet prosi o przybycie 
Wszystkich b. uczniów i absolwen: ;w 

fadów naukowych b. p. dyr. Szwaj-

P o długich i ciężkich cierpieniach w kwiec ie wieku zmana 
1 grudnia w Warszawie 

B. Pr 

S a l o m e ą z W a s s e r m a n ó w 

N I K O D E M O M R O Z E N B E R G 
o c^em zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Mąż, rodzice I rodzeństwo . 

Tajemnica przeszłości i przyszłości 
zawarta jest w 80 literach wszystkich alfabetów świata 

Hanu lir. Małowis towi z 
powodu zgonu U|ch Jego 

B. P. 

Wolta ńałowlsfa 
szczerze współczuje 

SzlajnbnkcwiB i Rolenbergowie. 

Aparat, a właściwie książka ujawnia 
jąca tajemnice przeszłości 1 przyszłości, 
nie jest bajką z tysiąca i jednej nocy. 
lecz naukowym realnym pomysłem. 

Człowiekiem, w głowie którego po­
mysł ten powstał jest słynny iilozof 
Lelbnltz. Pomysł jego jednak, nigdy nie 
został zrealizowany i to z bardzo po­
ważnych powodów. 

Pomysł słynnego filozofa polegał na 
tem, Iż wszystko, o czem c z l owek 
myśli, ubrane jest w formę słowa. Sło­
wa zaś składają się z liter, których licz­
ba w 800 językach jakiemi posługują się 
ludzie na całej kuli ziemskiej — nigdzie 
nie przekracza 80. 

Książka według pomysłu Leibnitza 
składałaby się tedy z wszelkich możli­
wych połączeń tych 80 znanych nam 
liter, a wobec tego zawierałaby wszy­
stko, co wogóle daje się zawrzeć w for­
mę słowa. A więc wszystko, co kiedy­
kolwiek ludzie pomyśleli i wszystko, co 
w przyszłości pomyśleć zdołają. 

W takim leksykonie, powstałym z 
wszelkich możliwych kombinacji 80 liter 
byłoby wszystko, co się kiedykolwiek 
na świecie zdarzyło i wszystko co się 
w przyszłości może zdarzyć. T o nie 
fantazja, lecz praca naukowa, gdyż w 
kombinacji liter z całą pewnością od­
tworzyć możnaby było powtarzające się 
wyrazy lub zdania. 

Wyczy tać możnaby w takim leksy­
konie również dobrze tajemnice prze­
szłości jak 1 życiorys nienarodzonego 
jeszcze władcy przyszłych stanów zje­
dnoczonych kuli ziemskiej. Wynalazki, 
0 których w swych najśmielszych snach 
nie marzą technicy, będą spisane w tej 
książce. 

Dlaczegóż więc książka ta, genjalny 
pomysł Leibnitza, nie została dotąd na­
pisana? 

Odpowiedź na to pytanie musi dać 
matematyk. Ty lko on bow cm obliczyć 
może jakie cyfry wypadną z tycli prze-
r ż n y c h kombinacji i wariacji 80 liter. 
1 cyfra jest faktycznie gigantyczna. 

Kwadryljony i kwlntvljony są wobec 
tej cyfry jakby kropla w morzu. Sło­
wami tej cyfry wyrazić niepodobna. 
Smuga papieru, któraby starczyła, by 
na to, by cyfrę tę wypisać, musiałaby 
mieć conajmnicj 6 kilometrów długości. 

Obliczono więc, że książka taka nie 
zmieściłaby się w budynku największym 
na śwec le . Nawet w dziesięciu gma­
chach. Ilość tomów bow ; em, licząc w 
tomie 1000 stronic, wynosiłaby pięćset 
tysięcy miljonów. 

Oto dlaczego taka książka nie po­
wstała i nie powstanie prawdopodobnie 
i 'trdy. 

A zawierałaby przecież tylko 80 li­
ter. Oczywiście 80 liter we wszystkich 
ich kombinacjach. T . 

W tutdsielę, 4 grudnia o g, 12 
inko trzecią rocznice śmierci 

F E L I K S A K O N A 
odbędzie się na cmentarzu nabożeń 
atwo żałobne, na które zaprasza krew-
nych I przyjaciół „ o o z | N f l 

Przeciwko wyrokom eksmisyjnym. 
Konferencja ławników sądowych w tow. „Lokator' 

W czwartek wieczorem odbyła się 
w lokaju tow. „Lolka tor" przy ulicy Piotr 
kowskiej 107 specjailna konferencja ław­
ników sądowych, występujących w 1-
miena/u lokatorów w sądach pokoju, na 
terenie których rozgrywają się w głów­
niej mierze sprawy o eksmisje lokatorów 
1 zatargi na tem Śle. 

Na konferencje przybyło k;il'kadzJe-
siąjt osób. P o zagajeniu i objęciu przewo­
dnictwa przez prezesa tow. „Lokator'* 
dr Mierzyńskiego zabrał głos radca 
prawny towarzystwa, mec. Aftergut, 
który poinformował zebranych dokład­
nie o treści szeregu ustaw i rozporzą­
dzeń, normujących sprawy mieszkanio­
we. Chodzi1 bowiem o jaiktnajdokładnicj-
sze zaznajomienie się z temi sprawami 
ławników którzy przez brak odpowied­
nich imsiiirukcji nie są w stanie najeżycie 
imteresów lokatorskich bronić, zwłasz­
cza w zakresie ustawodawczego roz-
jemstwa w dziedzinie mie&zkamiiowej, 
którą sądy traktują bardzo niejednolicie 
i różnorodnie interpretują. 

W dyskusji nad temi wywodami po­

ruszono szereg spraw aktualnych. 
Jeżeli np. przy sklepie istnieje n ;e-

wiefkie mieszkanie, tio traktuje się je ja­
ko oddzielne pomieszczenie. Tymczasem 
jak wiadomo małe ubikacje mieszkalne 
korzystają z ochrony lokatorów a sądy 
w całym szeregu wypadków nie uznają 
tej ochrony. W wyniikm ożywionej dy­
skusji postanowiono w sprawach tych 
podfiąć wspólną akcję, a to w porozumie­
niu z biurem prawnem tow. „Lokator". 

Wreszcie uznano za pożądane częst­
sze zwoływanie tego rodzaju konferen­
cji ławników reprezentujących postulaty 
lokatorów na terenie sądów łódzkich.' 

(p). 

S Z K O Ł A l A r l C A 
ST ZABORSKIEGO 

ul. Narutowicza 31, i p i ę t r o f r on t 

- "rotSit ( m l a zaawansowanym 
Zapisy codz.cnnie od 3 - 4 pp i od 7—10 w. 

Co u s ł y s z y m y p r z e * radio 
dziś, w sobotą 

3-go grudnia/ 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
10.00—12.00 — Transmisja uroczystości W 

czci św. Barbary z kopalni wielickich: a) Li"-0" 
czyste nabożeństwo z kaplicy św. Kingi z ka2»* 
nlern O. Janickiego: b) Poranek w Komurz* 
Sienkiewicza. Obraz sceniczny w 2 odsłonach »1 
życia górników p. t. „Zwycięży". 12.00 - Sy , 
gnał czasu | komunikaty. 12.20- 13.00 — Ko 0 ' 
cert płyt gramofonowych. 15.00- 15.20 — Ko-
munikaty. 16.00—16.25 — Odczyt: ..Antropoloj 
gja i pedagogika" — dr. Jan Mydlarski. 10.25 
—16.40 — Komunikaty. 16.40 —17.05 — Odczyy 
„Bezpieczeństwo komunikacji lotniczej" - i"* 
W. Szaniawski. 17.05—17.20 — Komunikaty 
17.20—17.45 - Odczyt: „Parwenjusz klasyk' 
ny" — prof. G. Przychocki. 17.45-19 00 - Pt°\ 
gram dla młodzieży. Prof. Al. Janowski wygi"8!. 
pogadankę p. t. „Kolebka Wisły" oraz końce" 
dla młodzieży. Wykonawcy: Orkiestrn P. 1?. vf 
dyr. Jana Dworakowskiego, Kazimierz 13n*-'p* , 
(wiolonczela), Aleksander Wasicl (śpiew) I 
Nawrocki (akompaniament). 19.00—19.15 — K»j 
munikat rolniczy. 19,15—19.35 — Rozmaitość 
— p. Ludwik Lawiński 19.35-20.00 - .Radio*', 
kronika" - dr. M. St«powskL 20.30 — Końce'1 

wieczorny. Muzyka 1̂  ka. Wykonawcy: Orki"" , 
stra P. R. pod dyr. Zdzisława Gorczyńskie?0" ; 
p. Malina Rapacka (śpiew) I p. St. Nawrocki l 8 ' 
kompanj.imejit). 22.00 — Sygnał czasu i Kntnî . j 
ufkaty. 22.30—23.30 — Transmisja muzjhi Hal 
necznej. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
v Wrocław 4 Kw. 326 m. 

16.15 — Koncert. 21.10 - Wieczór lekki**;, 
muzyki. Do 24.00 — Muzyka taneczna. 

Królewiec 4 Kw. 329.7 m. , 
11.30 — Koncert. 16.30-18.00 - Koncci*1 

20.15 — Koncert. 21.20—23.00 — Wesoły WVf\ 
czór. 

Frankfurt n/M. 4 Kw. 428.6 m. ^3 
11.55 -12.00 — Dzwony darrnsztadzklc. 1°£ 

17.45 — Koncert. 19.00 — „Wolny strzelec". v • 
pera Webera. Jazzband. 

Stokhohn 1.5 Kw. 453.5 m. '3 
17.00 — Koncert­muzyki lekkiej. 18.30 — 5 t ^ 

ra muzyka taneczna. 20.30 — Kabaret 22.00 
Muzyka taneczna. 

Langcnberg 25 Kw. 468.8 ni. « 
13.05—14.30 ­ Koncert. 18.00—19.00 ­ KJ» 

cert. 20.00 — Wieczór wesoły. Do 1.00 — ^ 
zyka taneczna. 

Berlin 4 Kw. 483.9 m. 
17.00—19.00 — Muzyka lekka. 20 00 — 

wenecka, operetka I. Straussa. 22.30 — LeK 
tańca I muzyka taneczna. 

Wiedeń 7 Kw. 517.2 m. ., y 

11.00 — Koncert. 16.00 — Koncert. I M 5 

„Królowa" Straussa. 

Dyżury w aotekac !i. 
Dziś w nocy dyżurują następujące*" 

pteki: G. Antoniewicza (Pabianicka -zS 
K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), '* ' 
Sokolewicza (Przejazd 19), R. Rembih"' 
skiego (Andrzeja 26), J. Zundelewi^ 
(Piotrkowska 25), Mu Kasperk evf'^Ti 
(Zgierska 54), S. Trawkowskiej (Brze*" 
ska 56). 

Casmo 

„Ziemia Obiecana". 
Tajemnica olbrzymiego powodzenia, 

jakiem cieszy się ostatni film produkcji 
„Sfinksa" — „Ziemia obiecana" na 
wszystkich ekranach polega na tem, że 
poniechano tu zawodnych tricków, o-
partych na fabule o kilku czy kilkunastu 
działających postaciach. Troski, bóle, 
radości i przeżycia jednostek zarówno 
na filmie jak 1 na scenie odchodzą już w 
krainę przeszłości 1 nie wywołują szer­
szego zainteresowania ogółu. Myśl, 
koncepcja twórcza, opierająca się na 
masach na działaniu zbiorowości, u-
chwycenie charakteru l kolorytu olbrzy­
mich środowisk ludzkich, naświetlenie 
idei, poruszających te środowiska — oto 
zadanie sztuki nowoczesnej, od której 
ogół oczekuje rozwiązania trawiących 

problematów i zagadnień. 

„Ziemia obiecana" — to duch Łodzi. 
To sprężyny, wprawiające w ruch po­
tężną zbiorowość, nieprzebrane masy, 
rządzące motorami, kołami maszyn pro­
dukujących. 

Zagadnienia ogólnoludzkie na tem tle 
wyrastają ponad miarę codzienną, oso­
biste stosunki boliaterów akcji, to tylko 
drobne epizody, uwypuklające tem do­
sadniej 1 wyraziściej całość. 

Gorączkowa pogoń za złotem i co­
dzienna, żmudna, zapraw ona krwawym 
mozołem walka o kęs powszedniego 
chleba to dwa zręby, na których zbudo­
wano kunsztowną, rwącą naprzód akcję 
filmu. * \ 

Tem tętni, tem pulsuje Lódź Łódź •— 
ziemia obiecana i tą walką wibruje każ­
dy fragment doprawdy znakomitego fil­
mu. 

Miłość Anki do Borowieckiego, jego 
korsarstwo życ iowe i donżuanerja, prze­
lotne miłostki etc. to tylko epizody giną­
ce w szalonem' tempie akcji. 

Film ,.Z !"mia obiecana" to samo ży­

jcie, z wszystkiemi jego przejawami, z 
•jego blaskami i cieniami, śród mrocz-
' nych, okopconych murów fabrycznych. 
' Pożar fabryki Borowieck.cgw to pożar 
namiętności dusz. strawionych w usta­
wicznym biegu i pogoni, śmierć starego 
Bucholca, to więcej, niż śmierć jednost­
ki, to załamane się wiary w wszech­
moc pieniądza, wiary w życie, porusza­
ne motorem Diessla. 

O realizacji filmu należy powiedzieć, 
że po raz pierwszy polska produkcja 
stanęła na europejskiej wyżynie, zaró­
wno co do reżyserji, jak i gry aktorskiej. 
Techniczne wykonanie filmu może wal­
czyć o palmę pierwszeństwa z supcrfil-
mami wytwórni zagranicznych. 

Na czoło wykonawców wysuwa się 
Ludwik Solski. Mistrz i chluba sceny 
polskiej na ekranie wykazał uietylko 
wysoką klasę aktorską, głębię j ekspre­
sję dramatyczną i wszystkie wielkie wa­
lory s w e g o talentu, ale i niepospolite o-

bycie się z objektywem (w czem nic ż 

wsze celują najwięksi nawet artyści!-
T o też postać Bucholca wypadła s " 

źowo, a zwłaszcza scena śmierci sPr 

wia wstrząsające wrażenie. 
Kazimierz Junosza - Stępowski 

rowlecki). Jadwiga Smosarska (A , | | ( 

Józef ś l iwck l (bankier Cukier) vvzrt 

szą się na szczyty kunsztu aktorsk '^ 
i dają nieporównane w plastyce fitf11' 
żywcem wycięte z bruku ł ó d z k i e g 0 ^ 

Zdjęcia na salach fabrycznych 
dzewskiej Manufaktury" 1 zakład^ 
Scheiblera . Grohmana przedstaw" 
się imponująco, to samo można P0V^cti 
dzi .ć o świetnych scenach zespołoWhj 
(Ranek w Łodzi, dożynki, dancing ,j] 

Poza artystami lwia część za„y 
stworzenia arcyfilmu polskiego Pr:i^ 
da w udziale pp. reż. Al. Hertzowi i 1 

On azdowskiemu. ^ 
Wyróżnić należy świetnie sha r^.-

nlzowaną i dobraną ilustrację 
ną p. Kantora „ „ . 
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JLUST^OWANA REPUBLIKA* ! 

C A S I N O 

Dziś » dnt następnych! '^•BriHBHHHHHHHHHHHHHMl^HF' Dziś • dni następnych! 

I m p o n u j ą c a w i z j a L o d z i n a f i l m i e 
Arcyfilm polski wed ług genialnej powieści Wł. St. R e y m o n t a , laureata nagrody Nob la 

Z I E M I A O B I E C A N A 
PMM^IJ^^MM h IB Realizacja dyr. Al. HERTZ i inż. ZB. G M A Z D O W S K I WBBSBBBBBtUUBBA 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

J a d w i g a S m o s a r s k a 
Karol Borowiecki II 
dyrektor fabryki II. MorycBWe?t) 'mcy Bwowiecklego St. GFUSZCZjffiSKł» llll. OTBDQWSKl potentat 

M. Gorczyńska , Józef ś l iw ick l , Ma r l a M o d z e l e w s k a , Ludwiw L a w Askl, 
P a w e ł Ou/er ł io , K. K rukowsk i . Julian Krzewińsk i , Czarny łabędź L o d a Ha l ama . 

Herman Bucho.c, fj^ Jj|||| 
T a ń c e w y k o n a z e s p ó ł K o s z u t s k i G i r l s . 

Rzecz dzieje się w Łodzi. iej okol-cacb > ma;ątku ziemskim w Łowick em. — Zdjęć dokonano w Łodzi na terenach fabrycznych Widzewskiej 
Manufaktury i Zjednoczonyib Zakładów Przemysłowych .Sche bier • Grohman* w Łodzi. 

Od godz. 1.30 do godz. 5-ei cena wszystkich miejsc gr. i 1 zł. 

Na hulanki i zabawy 
poszły skradzione pieniądze skarbowe. 

Urzędnik monopolu spirytusowego okradł kasę. 
podejrzenia, zainscenizował włama-

Pod hańbiącym zarzutem 
sprzeniewierzenia 100 lvs. złotych 

stale przed sądem 9-ciu oficerów. 
2 Łowicza donoszą: 
Policję w Łowiczu zaalarmowano wia 

^mością, że w m.ejscowyra oddziale mo-
J°polu spirytusowego rozbito kasę i skra 
^ono 7.000 zł. 

Wszczęto niezwłocznie dochodzenie. 
Kasa była niewielka, przen.->śna, wmu 

»?wana na specjalnym postumencie, 
^zwi do niej były wyłamane. 

Juz na p erwszy rzut oka policia 
•sierdziła, że włamania nde dokonał 
"^ehowiei." 
i . Zainteresowano ŝ ę bliżej personelem 
SURA. Na specjalną uwagę zasługiwał 
^erownik oddziału Zygmunt Koczorow-
v».. ski 
^adomo były wszystkim, że Koczorow­
ski ma „szeroki gest", lubi się bawić i ży 
* nad stan. 
s P. kierownik wzięty w krzyżowy o-

pytań, zaczął s'ę plątać, w końcu 
"Wyznał się do zdcfraudowauia pienię-
p. dzy skarbowych, 
teniędzy u Koczorowskiego nie znale-

,°no. Istnieją poważne przypuszczenia, 
^ kradzieży dokonywał on systematycz-
'* od pewnego czasu. 

. Widząc, że już miara się przebrała i 
może „wpaść" — by odsunąć od sie-

Komis je radz ieckie 
obrane zostały tytko na 1 mies. 

Na posiedzeniu rady miejskiej w dniu 
TJJ\TN. dokonano wyborów do komisji 

i ł ż e c k i c h , delegaci! i mteóskich 'komu-
JÎ w specjalnych. W wyniku wyborów 

komisji radzieckich ustalony został 
sPosób następujący: 

b. 0 Komisja f inansowo-budżetowa: 
JJIIII Pawlak Fr., Kałwajtis, Hartman, 
Jfdjzeja'k, Golański, Ktan, Hayu, Po-
L^iiski, Holenderski, Pogonowski Ku­
b o w i c z . Wojewódzka, Szwankowski, 

i Miihcberg. 
2) Komisja do spraw ogólnych: Do-

Łęcki, Kowalski, Sawicki, Szapśro, 
r^'eiiski, Gerald, Lichtenstcin. Miłman, 
NJR'ina, Pawla'k M.. Wolosyuski, dr. ł o ­
t e w s k i , dr. Rosenblatt, Wadcman. 

fc. 3) Komisja regulaminowo - prawna: 
hj^'ak Fr., adw. Kcmpner. Holcgreber, 
CCcki. Klim, Morgeuiitailer. Poznański, 
i^tnowlcz, Waszkiewicz. Pałaszew-

• dr. Rosenblatt, dr. Fischer. 
L .4) Komisja pracy: Grodzicka. Danie-
Gte * Kowalsk'. Funker, Morgemtaler, 

Szyfman, Cyrańskń, Anizelakowa, 
^awkowskii, Billauor, Russ. 

L Komisje powyższe, w myśl regula-
iw!u pady miejskiej, wybrane zostały 

Hcu l i e na pozostały okres bieżącego 
^^kalendarzowego, 
f l ^ o e e o e a e e e e e e 

zkola tanca 
IT, 
Od 

Lityńskiego TRAUGUTTA 1, 
Grand Hotel) 

^Plecie są jeszcze dwa miejsca dla panów 
Poniedziałku „lekcje praktyczne". 

bic 
nie. 

Koczorowskiego przekazano sędzie­
mu śledczemu, który zastosował, jako 
środek zapobiegawczy, areszt. 

Defraudanta osadzono w więzieniu 
śl^dczem. 

Z Warszawy donoszą: 
W sądzie wojskowym rozpoczęto dziś 

proces przeciwko dziewięciu of cerom z 
nadzwyczajnej komisji gospodarczej M. 
S. Wojsk., oskarżonym o 

sprzeniewierzenie 100.000 zŁ 
Filarem oskarżenia jest urzędniczka- p. 

W. I 

•Vystawa sztuki polskiej w Pradze została w tych dniach otwarta. 

Przed 20 laty zamordował o:ca. 
Obecnie został skazany 5 dni przed terminem prze­

dawnienia. 
W dniu onegdajszym sąd okręgowy 

w Piotrkowie, pod przewodnictwem sę­
dziego Sarjusz-Wolskiego rozpatrywał 
sprawę 45-letniego Adama Jozefa Mal­
kiewicza, zamieszkałego w Krakowie, 
oskarżonego o to, iż w dniu 5 grudnia 
1907 roku we wsi Jerzów powiatu P e r ­
kowskiego zamordował siekiera w spo­
sób bestialski ojca swego, Franciszka 
przez zemstę, że odmówił mu uczynie­
nia zapisu spadkowego. 

P o dokonaniu straszliwego ojcobój-
stwa wyrodny syn zakopał zwłok' w 
dole za stodołą, gdzie zostały przypad­
kowo odnalezione w marcu 1908 roku. 

W obawie przed karą Änam Markie­
wicz po dokonaniu straszliwej zbrodni ' 
odnalezieniu zwłok przez mieszkańców 

chwili podejrzewali go o popełirenie 
morderstwa, zbiegł do Prus, przebywał 
tam przez dłuższy czas, a następnie za­
mieszkał w Krakowie. 

Śledztwo wdrożone przez prokuratu­
rę rosyjgą, prowadzone było w dalszym 
ciągu przez prokuraturę polska i oto w 
dniu 23 października b. r. Adam Markie­
wicz został odszukany w Krakowie i 
tamże ujęty. 

W dniu 1 grudnia b. r., a więc na 5 
dni zaledwie przed terminem przedaw­
nienia Markiewicz stanął przed sądem, 
jako oskarżony o zbrodnię ojcobójstwa 
popełnioną przed 20 laty i skazany zo­
stał na karę ciężkiego więzienia na prze 
ciąg lat 8, a po zastosowaniu amnestji 

Janina Brzeska, która natrafiła w 
kach k omisji gospodarcze] na rfflffbif trine ~ 
ci między zaliczkami pobieranemi 
poszczególnych oficerów a 
przez nich rachunkami. 

Gdy por. Prokopowicz dowiedział sss 
o meldunku, złożonym w bej sprawie 
przez p. Brzeską zwierzchofloowł, eeflo 
wał wpłynąć na nią i wydał jej bardai 
znam eony obng następującej keéeit 

„Oświadczam c^oenddem słowem lft» 
nom urzędniczce p. J. Brzeskiej, se wy 
dawanie zaBczek na szkodę państwa «rie 
cej się nie powtórzy i wszystkie fikcyjne 
rozliczenia będą uregulowane, jak rów­
nież krzywda wyrządzona p. j . Draw 
kie j z powoda ominięci* iej przy siefaflL 
nacji będzie wyrównana w następnym ne 
ku. W razie niezałatwiema tego i , 
kol wiek przykrości sprawa będzie 
szona na nowo*4. ' 

P. Brzeska wszakże isssniikVnissi m 
tem prokuratorowi. 

Dochodzenie wykryło prewdzrwnić 
rewelacji p. Brzeskiej. Okazało się rów­
nież miedzy mnemi, że w tajemniczy 
sposób 

zginęły hsndneze składkowe 
na utrzymanie grobu śp. gen. LtsaWw-
skiego, b. ministra spraw wojskowyck. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: pec 
Józef Prokopowicz, por. Antom W tizie» 
koński, por. Boi. Osiecki, por. Jan SicàsV 
ski, por. Łucjan Szwalbe, por. Józef Fas*, 
kowski, por. Ludwik Szerszeń, por. 
jan Radawskfi i kp t Henryk Jaworski 

Proces potrwa dwa tygodnie. 

jego rodzinnej wsi, którzv od pierwszej na 5 lat i 4 miesiące więzienia (p) 

Największy sukces sztuki kinematograficznej to 

Lon Chaney lako „Demon CyrKtT 
oraz Charles Murray w obrazie „Mama nie pozwala" ?4ia45 w hinoteatrze ^BMID K̂iHO" 

Ławnik dr. Kopciński 
przyjechał wczoraj do Łodzi. 

Jak wadomo, wszyscy nowoobrarri 
ławnicy objęli już urzędowanie w swych 
wydziałach w magistracie, z -wyjątkiem 
sen. dr. Kopcińskego. który pozostawał 
jeszcze w Warszawie. 

Dowiadujemy się, iż powodem opoi-
nieniia przybycia drj Kopcińskiego do Ło­
dzi, była odmowa prezydjum magistra­
tu warszawskiego przyjęcia do wiado­
mości ustnej rezygnacji ze stanowiska 
ławnika w Warszawie. 

Magistrat warszawski próbował bo-
w e m wszelkimi sposobami zatrzymać 
dr. Kopcińskiego na jego stanowisko, 
tembardziej iż powierzono mu przed nie­
dawnym czasem obowiązek zrealizowa­
nia szkolnictwa powszechnego w War­
szawie. 

W związku z powyższem dr. Kopciń 
sk ! złożył pisemną rezygnacje, która by­
ła rozpatrywana na czwartkowem po­
siedzeniu prezydjum magistratu w War­
szawie. Ostatecznie nosuuiowiono przy­
jąć tę rezygnację do wiadomości i w 
dniu wczorajszym wieczorem dr. Kop­
ciński przybył już do Łodzi. 

W dniiu dzisiejszym rozpoczyna on 
urzędowanie w wydziałe oświaty i kn^ 
tury. 6r>-
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POLSKI PRZEMYSŁ ŻELAZNY 
przystępuje do międzynarodowego syndykatu stalowego. 

Podpisany w tych dniach w Berlinie 
protokół dyplomatyczny, dotyczący 
przygotowań do handlowego traktatu 
polsko - niemieckiego doprowadzić mo­
że do znacznych przesunięć w rozwoju 
polskiego handlu zagranicznego. Prawie 
że jednocześnie — choć bez związku 
przyczynowego — podpisana została 21 
listopada 1927 umowa, reguluiaca sto­
sunki między polsklemi walcowniami 
rur. a Międzynarodowym Syndykatem 
Rur. 

W tvch warunkach nasuwa się- pyta­
nie, czy nastąpić może ogólna zmiana 
stosunków kontynentalnego przemysłu 
żelaznego, zorganizowanego w Między­
narodowym Pakcie Stalowym, do pol­
skiego przemysłu żelaznego 1 naod-
wrót. 

Z tem pytaniem zwróciłem się do na 
czelnego dyrektora Górno-ŚIąskich Zje-
ilnoczom"*h T ' ' Królewskiej i Laury D. 
Jerzego Haasego, który w sprawach 
handlowej polityki zagranicznej polskie­
go przemysłu żelaznego zajmuje nader 
czynne stanowisko, z prośbą o wyjaś­
nię. « . 

Rozmowa miała przebieg następu­
jący; 

Pytanie: Jaki by ł dotychczas w za­
sadniczych rysach przeb'eg pertraktacji 
polskich z międzynarodowym paktem 
stalowym? 

Odpowiedź: W lutym 1927 r. odbyła 
się konferencja hut niemieckich, cze­
skich, austriackich I węgierskich z huta­
mi polsklemi. Nie konkretyzując żad­
nych wniosków, omawiano w ogólnych 
zarysach możliwości eksportowe ł zwią­
zane z tem kwestje ewentualnego po­
działu terytorialnego rynków zbytu. 

Przedstawiciele hut zagranicznych 
t. j . niemieckich 1 środkowoeuropejskich 
wychodzili przytem z założenia, t e by­
łoby najbardziej celowem, by uregulo­
wać w pierwszej linji stosunki hut pol­
skich-do hut krajów środkowo-europej-
skich, następnie stosunek Polski do mię­
dzynarodowych karteli rur i szyn. Huty 
środkowo-europejskie (Czechy, Austrja, 
Węgry? wysuwały przytem w pierw­
szej linji kwestje bezwzględnej wza­
jemnej ochrony terytorialnej. 

Przewodniczący konferencji, przed­
stawiciel zakładów niemieckich, wysu­
wał jednocześnie kwestje polsko-nie-
mieckie i zastrzegając się, że w tym kie 
runku przemawia tylko osobiście, uznał 
w pewnych rozmiarach możność odręb­
nych pertraktacyj polsko-nlcmieckich co 
do ewentualnego kontyngentu żelaza pol 
skiego do Niemiec. 

Delegacja polska orgranlczyła s!ę do 
wyjaśnienia ogólnych tendencji rozwo­
jowych polskiego przemysłu żelaznego; 
pozatem uznałem za konieczne wyjaśnić 
stanowisko* następujące: 

l czesłnicy Kartelu m^rlzynarodowc-
go wiedzą że pakt stalowy, jeże-i ma 
być rozs.zer?.onv, w:nlen doprowaJz.ć 

Mit zalcżen.a wkdz\rarodowycn Kmiot­
ków sprzedaż} dla ix szczególnych grup 
produktów żelaznych Również konie­
cznem jest, by pal: ł stalowy djprowa-
¿¿11 cl( uporządkov tnia eksportu na pod 
stawie logiki geograficznej. Z *ego za-
lożema , wychodź? c, n'e Jest calowcm, 
n\ polski przemysł żelazny, odd f ony o 
kilkaset k lometrów od morza, wys/lał 
swoje orodukn do krajów za . iwsk ch, 

mając 'dostatecznej możności ckspyr 
to woj d>> krajów z rim sąsiad ji \ .-vch 
rnk,»żc normalnym' obszarami eksporto 
v yrńi dla przemysłu polskego powui-
y bvć v pierwszej 1 nji Niemcy, Rosja 

i Bałkaii. 
Wymienienie Bałkanu było tembardziej 
konieczne, że na jednej z poprzednich 
konferencji z przemysłem środkowo-eu­
ropejskich delegacja polska zauważyła 
zdecydowaną tendencję przemysłu prze-
dewszystkiem czeskiego, uważania Bał-, 
kanu jako kraju dla siebie monopole 
wego , | 

* 
Dnia 5 marca 1927 odbyła się w Dus 

seldorfie dalsza konferencja przemysłu 
oolskicgo z przedstawicielami — tym 
rax«m całego Międzynarodowego Paktu 
Stalowego. [W. koa&ftrencii uczestniczyli 

u ięc tym tazem i przedstawiciele hut za 
chodnich, którym delegacja polska mu­
siała wyjaśnić ogólne położenie naszego 
przemysłu. 

Do wyjaśnień przyczynił się w du­
żej mierze memorjał p. Karszo-Siedlec-
kiego. dyrektora Zakładów Ostrowiec­
kich, wydany drukiem pod tytułem: 
„Polska 1 międzynarodowy pakt sta­
lowy" . 

Dyskusja, przeprowadzona na temat 
niewypełnionych jeszcze konieczności 
rozwojowych polskiego przemysłu że­
laznego, doprowadziła do ogólnego zro­
zumienia, że przystanlenie Polski do 
Międzynarodowego Paktu Stalowego 
nie może sie odbyć na podstawie pro­
dukcji kilku miesięcy roku 1926. oraz że 
rozwój wewnętrznego rynku musi być 
pozostawiony hutom polskim bez żad­
nych ograniczeń. 

Prezydjum Międzynarodowego Pak­
tu Stalowego wysunęło jednakże jedno­
cześnie koncepcję dla nas nawskroś nie­
dogodną mianowicie tej treści, że o ile 
Polsce przyznana będzie pozatem kwo­
ta eksportowa, to kwota ta ma być w 
miarę postępu na rynku krajowym od­
powiednio redukowana. Zastrzeżenia te­
go przyjąć nie mogliśmy. 

Dnia 9 czerwca 1927 odbyła si ędal-
sza konferencja z paktem międzynarodo 
wym w Luxembur<m, w przepięknym pa 
lacu blurowvm Arbedu. Przewodna. .y ł 
sędziwy p. prezydent Mayrisch, tratując 
postulaty nasze obiektywnie i życzli­
wie. 

W imieniu delegacji polskiej przed­
stawieni następujące postulaty: 

1) Polska nie podpisuje statutu mię­

dzynarodowego paktu stalowego, a za­
wiera i tymże specjalną umowę; 

2) Podstawą porozumienia jest pozo­
stawienie rynku polskiego hutom pol­
skim bez jakegokołwiek rozliczania 
kwot produkcyhwch; 

3) Pakt gwarantuje ochronę teryto­
rialna rynku polskiego: 

4) W chwili podpisania traktatu han­
dlowego polsko-nlemieckiego huty pol­
skie nrzystaola do pertraktacyj z hutami 
niemieckiemi co do kontyngentu polskie­
go żelaza do Niemiec; 

5) Eksoort polski ograniczony będzie 
do 500.000 tonn stall surowej rocznie. 

Delegaci niemieccy, a przedewszyst-
kiern delegat grupv środkowo-europej-
skiej p. prezydent Oflnther, uważali żą­
dania nasze za wygórowane. Przytem 
delegaci niemieccy zwracali się w szcze 
gólności przeciwko żądaniu kontyngen­
tu żelaza polskiego do N !em!ec. a dele­
gat hut środkowo-europejskich żądał 
przedłużenia umów, dotyczących wza­
jemnej ochrony terytorialnej Polski i ob­
szarów środkowo-euroneiskich oraz ure 
gulowania eksportu na Bałkanie. Jedni i 
drudzy uważali, że żądana kwota ek­
sportowa jest zbyt wysoka i wymaga 
ustosunkowania do wzrostu kwoty kra-
iowej. 

Ostatecznie prezydjum paktu prze­
dłożyło n?m wn :osek następujący: 

a) pozostawienie krajowego rynku hu 
tom polskim, 

b) kwotę eksportowa w wysokości 
300.000 tonn stali surowe] rocznie, 

c ) uzależnienie tejże kwoty od wzro­
stu zbytu kratowego, a to w ten 
sposób, że za każde 1.000 tonn 

IV notesiku businessmana. 

Łódź, 3 grudnia. 
O OKRĘGACH 1 SIEDZIBACH IZB PRZE­

MYSŁOWO - HANDLOWYCH traktuje rozpo­
rządzenie ministra przemyciu i handlu z dniu 30 
listopada Odpowiada ono w ogólności tym za­
sadom, które wskazaliśmy przed niedawnym cza­
sem na tem miejscu. Izb będzie dziesięć z sie­
dzibami w: Warszawie, Łodzi, Sosnowcu (Kie­
lecka), Lublinie Lwowie, Krakowie, Poznaniu, 
Bydgoszczy. Grudziądzu i Wilnie. Łódzka izba 
przemysiowo-handlowa odpowiadać będzie cał­
kowicie obszarowi województwa łódzkiego. 

WARUNKI RZAJDU co do przystąpienia 
„Polmlnu" do kartelu naftowego będą przedmio­
tem rozważań l uchwał konferencji d^rektnrńw 
rafinorji naftowych zwołanej na poniedziałek do 
Warszawy Odpowiedź winna być udzielona rzą­
dowi najpóźniej do przyszłej niedzieli. 

1 P. K. O z dniem 1 stycznia 1928 r. wprowa-
'dza szereg zmian. Stawka oprocentowania zwy­

kłych wkładów oszczędnościowych wynosić bę-
idzie 6 procent, wkładów w złotych w zło.'c -
i 5 proc. Maksymalna kwota wypłat dziennych 

z jodnej książeczki podniesiona została z 50 
; zł. na 100 złot.Obnizono stawki lombardu. Oz-
nacznno opłatę nian!pJlt'9»»vlM po' -z 
P.K.O. przy wypłatach na 1 zł. od 1000 — 5000 
złot. i 25 groszy za każdy dalszy zaczęty tOOO 
złotych 

18 MIL JONÓW DOLARÓW skłonna jest 
pożyczyć grupa anglo-belgijska na elektryfika­
cję i rozbudowę warszawskich kolejek dojaz­
dowych. W imieniu tej grupy przyjechał do 
Warszawy p. Jose Ghcrson, który przeprowadzi 

| odnośne rokowania na miejscu. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWE! 

z dnia 2-go grudnia 1927. 
GOTÓWKA: Dolary —.—. CZEKI: Holandia 

360-30. Londyn 43.50, Nowy Jork 8.90, Paryż 
35.06 i pół, Praga 26.41 i pól Szwajcarja 171.93. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I USTY ZASTAWNE 
Dolarówka 63.75. 64. 10-proc. pożyczka kole­

jowa 102.50, 103, 5-proc. pożyczka konwersyjna 
66.50, 5-proc. pożyczka konwersyjna kolejowa 
62.50, 63, 8-proc. listy zastawne Banku Gospodar­
stwa Krajowego 92. 93, 8-proc. listy zastawne 
Banku Rolnego 93. 8-proc. listy zastawne ziem­
skie zł. 81, 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 58.50, 58.60 58.50, 8-proc. listy zastawne m. 
Warszawy bł. 81, 82, 81.75, 5-proc. listy zastawne 
m. Warszawy zł 65.25, 65.50, 8-proc. listy zasta­
wne m. Łodzi 80. 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 1.30, Polski 154450, 155, 

154.75, Zachodni 30450; Czersk 1.02. Cukier 81.80, 
Łazy 0.42, Wysoka 132 Węgiel 110 75. 112J50, 
Powszechny Kredytowy 25,. Fitzner 9, Lilpop 39. 
39.25, Moclrzejów 9, 9.20. 9.15. Norhlin 200, Ort-
weln 12.25, Pocisk 2.7Ò, 2.75, Zieleniewski 19, 
Starachowice 68 68.75, Żyrardów 17. 17.25 bez 
kuponu na 1926-27 r.. Borkowski 3.75, 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, l grudnia. Bawełna amerykań­

ska. O t w 'e: grudzień 19.07. styczeń 19.07—09, 

PIOTRKOWSKA 
N r . 6 5 

„Adelfreres" 
S z c c e g ó t y Jutro 111 

marzec 19.29—31, maj 19.48—50, lipiec 19.50—52, 
październik 19.15—16. I notowania środkowe: 
grudzień 19.15, styczeń 19.17, marzec 19.37, maj 
194)6, lMcc 19.57, październik 19.17. II notowa­
nia środkowe: grudzień 19.2o, styczeń 19.22 ma­
rzec 19.42, maj 19.61, lipiec 19.60, październik 
19.22. Zamknięcie: grudzień 19.24—25. styczeń 
19.23—25, marzec 19.42, maj 19.61—62, Upiec 
19.61, sierpień 19,46, wrzesień 19.32, październik 
19.17 

Liver""»oI, 1 grudnia. Bawełna amerykańska. 
Styczeń 10.39 marzec 10.38. maj 10.37, lipiec 10.32 

Liverpool, I grudnia Bawełna egipska. Sty­
czeń 17.40, marzec 17.63, maj 17.69. 

Aleksandria, 1 grudnia. Bawełna egipska. Sa-
kellaridls: •' 'en 35.27, marzec 25458. maj .15.93, 
listopad 35.88. Ashmounl: luty 26.98. październik 
26.75, grudzień 26.68. 

Now- Orlean. I grudnia. Bawełna amerykań­
ska. Styczeń 19.35—36. marzec 19455, maj 19.70 
lipiec 19,60, październik 19.07, grudzień 1926—27. 

Dolar w Łodzi . 
W dniu wczorajszym kurs dolara 

wynosił na łódzkim rynku walutowym 
w obrotach nry watnych bez zmiany 8.58 
i pól w płaceniu I 8.89 i pól w żadanht. 
Tendencja wybitnie spokojna. Obroty 
małe, 

AbFDNS PDPP 
Dyplom fryzjer damski 

Konstantynowska 12 
powrócił z Berlina. 

zwiększenia konsumeji polskiej, 
kwota eksportu ma być zreduko­
wana o 500 tonn. 

Pozatem żądano, by nastąpiło poro­
zumień.e hut polskich z niemieckiemi co 
do konsekwencji ewentualnego traktatu 
handlowego polsko - niemieckiego i po­
rozumienie z przemysłem hutniczym 
krajów środkowo-europejskich. 

Wreszcie postanowiono, że sprawy" 
te mają być bliżej omówione w specjał* 
nej komisji. 

Dnia 28 września 1927 odbyło s<? 
pierwsze posiedzenie komisji tej w Lu-
xemburpu. 

Ze strony polskiej obecni byli pano­
w i e : minister K'tdron. minister Gl w ic 
Scherff, Karszo-Siedlewski oraz Haase* 

Kilka dni przed posiedzeniem komisfl 
przeprowadziłem w Dusseldorfie odręb­
ną dyskusję z przedstawicielami hut nie 
mieckich w sprawach, dotyczących sto­
sunków hutniczych polsko-niemieckich-
Ponieważ n !e można było dojść do po* 
rozumienia, zaproponowałem, by kwe­
stje kontyngentu żelaza polskiego do 
Niemiec pozostawić narazie otwarta 
do zawarcia państwowego traktatu han­
dlowego. Na posiedzeniu w Luxembur-
gu prze 'sławicele hut niemieckich zgo­
dzili się na to sformułowanie, zaopa* 
trzone wzajemnemi klauzalami wypo* 
wleczenia. 

W Luxemburgu delegacja polska prz* 
dłużyła sformułowany projekt, odpowia 
dający ż łaniom, które powyżej w y 
mieniem. Co do kwoty eksportowej za­
znaczyliśmy wyraźnie, że rezygnujemy 
z wszelkich dopłat, przewidzianych H 
statucie paktu na wypadek nlewykorzy 
stania nrzyznaneł nam kwoty. Natomia s ł 

wyraziliśmy gotowość płacenia odszko­
dowań na wypadek przekroczenia usta-
lonycli kwot eksportowych. Zaznaczy­
liśmy jednocześnie, że w międzyczasie 
zostały na rok przedłużone umowy tery­
torialne między zakładami polskimi. g 

przemysłem hutniczym srodkowo-e'ifO' 
pejskim. 

Dyskusja dotyczyła tych samyC" 
spraw, co na poprzedniej konferencji P' e 

larnej. ? 
W dyskusji tej p. minister Gliwic 

zwrócił specjalnie uwagę na możność' 
eksportowe Polski do Rosji, 

Gdy zażądano od nas odpowiedzi >,;I 

pytanie, jakie wypłyną korzyści dla nnC* 
dzynarodowego paktu stalowego z pr"# 
stąpienia doń Polski na proponowany^ 5 

warunkach, odpowiedzieliśmy, co na-
stępme: 

a) Wzmocni się autorytet kartelu, P°* 
siadającego wówczas w swych 50* 
regach całą w rachubę wchodza c a 

produkcje kontynentalną; 
b) Konrsje kartelu pracują obecii'c 

nad stworzeniem międzynarodo' 
wych organizacyj sprzedaży 
poszczególnych produktów tak, J a l\ 

i istnieje już ERMA dla szyn i M ' 6 ' 
dzynarodowy Syndykat Rur. 

Dla wszystkich tych organizacyj 
sprzedażnych wzgl . syndykato^ 
nie może być rzeczą obojętna, cTl 
Istnieje poza nimi w stosunkach 

• kontynentalnych konkurent, któn 
' ma zupełnie wolna reke : 

c ) Po M i j a j ą c kwestje stworzenia mj* 
dz*'narodowveb organizacyj s p " ' ~ 
dąży. nie może I dzisiaj dla cz io^ 
ków kartelu być rzeczą obojętn** 
czy eksport polski organizowany 
Jest w porozumieniu z nimi, 
też zmuszony Jest działać na wł**" 
na r ^ c . 

Argumenty te nie pozostały bez ^ 
żenla. Spowodowały one krotką i'fl**JJ 
przygotowaną dyskusję w klerun* 
stworzenia dystynkcji między 8 * a , , f l 
początkowym hut polskich, a nior f l^ 
tem, w którym polski przemysł hutn»cj* 
dojdzie do pewnego stopnia rozwój* 
poczem zgodzono się obustronnie na *( 

że dyskusja ma być za kilka tyg1 

kontynuowana. 
od** 

i ł a wszystkich konferencjach àà* 
gacji polskiej przewodniczył p. ministp 
Kiedroń. — wszelkie uchwały zapad**-
jednomyślnie. . A 

O f c L J P A U - * 
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Warszawa, 2 grudnia; 
UJolska Agencja TelcKmflczna) 

54d okręgowy w Warszawie na wnio 
wla.<cicieli polis towarzystwa ubcz-

•., , e n ..Rosja" ustanowił kuratora u-
"Pieczonycb w osobie adwokata Jakó-
Nemnarka. zamieszkałego w Warsza 

Przy ulicy Królewskiej 23. celem 
pasowego lub ostatecznego ustale-
'Uftodą lub drogą sporu, miary i spo-

" 0 l 1 Przerachowania na złote należno-
"bezpieczonych z tytułu umów ubez-

..rLLTSTPOWANA RtPUbLIKA- . 

pieczenia, opiewających na ruble. W 
związku z powyższem iniirstcrstwo 
skarbu (państwowy urząd kontroli ubez­
pieczeń) komunikuje, że celem spraw­
dzenia roszczeń ubezpieczonych do to­
warzystwa ubezpieczeń „Rosia" właści­
ciele polis tego towarzystwa wezwań, 
zostaną przez ogłoszenie w psmach ze; 
wskazaniem sposobu, terminu i miejsca' 
zgłaszania się. Nadmienia się. że spra­
wdzenie dokonywać się będzie bez po­
brania jakichkolwiek kosztów. 

C H i e ł d y z a g r a n i c z n e 
- 2 trudni*. Radio. Notowania koń-

fL , Jork 4J8 | 5/32, Holandia 12.07 I 
IW c * 1 l ^ 0 2 . Wiochy 89.88. Niemcy 20.42 
R5 l i

S l » i|cu|i 25JO | 3/8, Prasa 164 I 5/8. 
' n ! ! . * 4 " 5 0 - « f r « a w i 43.50 

i trodnla Rad to Notowaula koń-
N»Vł Jorb 124.02 Belrda 355 30. Hlsz-
J Wiochy 135.15. Szwajcaria 490 Dan-kyllMlandJi 1037JSa Noraejria b74 25. Szwe 

W i ł ***** 7 5 J * - Rtmwinji 15 65. Niemcy 
R J * W e - 36« 

^ • ł . i m d a k . Nutwwan'a W ««Menath 

i ^ C Z N I C A 
v^*oaciahatów c»°inet denły 
Lr****? nety O ornym Rynku 
N o w a k i 294 , teł. 22-89 

**»»«an»rB traraw. pabianickich) 
12. c*** fy** ł w chorobach wszyst • 

1 Jr*^«l»oa«J Ad g. 10 rano do 6-ei 
\TVSteteptente ospy, analizy (mo-

M * > krwt. plwocin etc.) operacie 
u opatrunki. 

n>rada 3 złote 

Ł Wizyty «a mieście 
1 operacje od araowy. Kąpiele 

Naświetlania lampą kw-rco 
IkJ^tgen. r21e*tmac|a Zcoy 
^ H . korony ziota. platynowe 

l tacaty 
"de 1 święta do godz 2 po pol 

A . 
Tel. 27-81 
cbo ób usto, nosa, gardła 

ta • płuc-
n * tan łynowska 9. 

V^yimuje 12—2 i 5—7. 

D o ł o w y 
<H. d°bry r a 5 l a n . c a RZEDAM 
^ "80 48, tn. 7 od 10-14 4 

i , l t s *y , pierwszorzędny 
% „ !-°KAL HANDLOWY 
V , l a s t do odstąpleula w centrum 
% .biadający sic z IrontowoRO 
UHś D o W e so> olur 1 ntastazynow 
*d 0

k t ) weiu urządzeniem. Z r Io s w -
°Jmlnlstracjl . Republiki" pod 
L 0 K A L HANDLOWY". 

IS 
Mean 

v ''nnin z °dstepncRo. Ewcntu-
^V nn n, n e 7 3 ocwlcn okres zK'Jry. 

u o gl'ira . Wywiad Kredytowy" 
Piotrkowska 

m"P^wradasiła aie na 
łVin„" s •nk.ewlcza 26 

e °* i 10- 1 1 3 - / pp. 

. « ( 

f*iijT.no zagraniczne) mark' 
uSm. 2 a r a z do sprzedania 

V^Jjar^owy Kynek) I * 3 in. 8 

'N l e ^ ' " ' k ° ' ° r owei od zaraz po-

''̂ ïiS*?1* ł » V technik kreślarz 
"« * a r sn « i , ) W ą 

iwany 
fijti maszyn. 
' "Ml k,S u b- .W. W, 100- do admin 

K D A Ń S R I C H . 100 złotych 57 4»» -57.60, wyytaty 
telcętuliczne na Warszawę 57.43— 57J5o l pól, 
ezik ra Londyn 25. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 2 Rrudtila 1927 r. 

Londyn za 1 funt szt. 4330 Za 100 złoty.H: 
Zurych 58.15. Berlin 46.75-^7.15. wypłaty tele­
graficzne: na Warszawę I Poznań 46.82 | pól— 
47.02 I pół. na Katowice 46.80-47.00 Gdańsk 
57.46—5730, wypłaty telegraficzne na Warsza­
wę 5743-57.56 I pół. Praca 378.62 I pół. 

Parne strzeżcie się kalectwa >!i 

Specjalista dla przepukliny 
Wynalazca patentowanych bandaży 

20-letniei praKtyKi 
przyjechał i przvjrauie z ocenia na 'TzcDuklinę. wypadanie 
wnętrzności kamienie żółciowo, (krzywienie kręgo«'upa. 
kolan i nóg a kobiet. raęźczvzn i dzieci zastosowanie ban­
daży naszej metody, gumowe oończoeby na rozprężenie żył. 

W ł a s n e w a r s z t a t . 
Lódt, ul. Z g i e r s k a 17. 

Dyr . R a p a p o r t u G r y a b a u m a . 
>r>nnnnot>*iryy>ooty^^ 

Przedświąteczna wyprzedaż 

O B U W I E 
męskiego, damsitiego i dziecinnego 
J. KOWALCZYK 

C e Wełniana 2 5 . TELEFON Afa 50-22 
UWAGA: Firma nagrod^nna szeregiem zło- >. 

tych medab 1 dyplomów 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 
Dziś w soootę dnia 3 gruiinM J927 r. >d-

będze się w HAZOM1RZE, Al Kościaszki 21 

¡2. Wieczór Popularny 
\V programie: chór T-wa, występy artystów 

P o program e t a ń c e . 
Bilety w cen e 1 ałoty (dla członków 50 gr.) do nabycia 

mzv kasie, — Początek o podz 9,3) wlecz. 

u p " Ł j| ; n n 
s bat' W w m. U 'WW U I mmmm W 

STA fi ZA PALNY'KRWAWIENIE 
r^i^SWEDZEhïE 

U S U W A 
HEMDRIN-KLAWE 

Przedświąteczny 
W I E L K I W Y B Ó R 

firanek dywanów chodnik^*, portjer kap 
pluszowych t|tnowych i etaminowych. oraz 
obić meblowych, nnoleum. cerat i rolet -

t . R o t e n b e r g . Ł ó d ź 
Nowomie ska 1 (róg jPl. Wolności). 
Ceny fabrwczne Telefon 57.10 

D u ż y S k l e p 
z 2-ma dużemi wystawami przy 

ul PiotrKowsKiei, 
oraz 6-ma przylegleml pohojaml 

.atychmiast do odstąpienia. 
Tyl Ko poważni refie Ktanci. Oferty snb. 

„B. B. 135 " 

JEDYNY &PCCi)Ai>IY(GDll̂ tÊ STUd̂ CY)2AKtAD 

l e S I G A L I N Y 
U Y P L C M O Ź M A 

N A M L T J S C V I , 

D O S T A W A D O D O T I V I 

. N A D A N I I 

#ARUTO-*/iClA(Z>ZłeiMA) 6, ftL Nr HSM. 

Dr. ml U. HAMMER 
Akuszeria i chor. kobiece — Przyimuic 
od 9—11 i od 3—5 p ócz poniedziałków 
Wschodnia 3 8 , telefon 2 8 39 

PoszuKuię 
fabryczki Lnb odoowiedwi lokal 
na stolarnię mechałiiczną, ewen 
tualnle wydzierżawię z ur'.a.-
dzemi-am. — Oferty pod ,Me-
ckaniezna" do adim. „Republ.". 

r I 
do wywńadowni liamd'lowej. — 
Oferty wraz z życiorysem 1 fo­
tografia stktfadać w redakcji p<.<l 

^Express". 

Odpis N. K. 1266'1927 r. 
W Y R O K 

W IMIENIU RZECZYPOSPO­
LITEJ POLSKIEJ! 

Dnia 28 miesiąca lipca 1927 
roku Sąd Pokoju dila spraw o 
lichwę wojenna w Łodzi. Obec­
ny: Sędzia Kopaczewski po, roz 
poznaniu sprawy z oskarżenia 
Szlamy Romankiewicza na za­
sadne art. 119 U. P. K. i art.19 
cz. I. i 32 ustawy o lichwie wo-
jemnej i art. 60—61 przep. tym-
czas. o 'koszt. sad. postanawia: 
Szlame Romaimkiowicza, lat 43. 
właściciela sklepu spożywcze­
go v Łod^i uznać w:nnnyrn po-
brami;a w czerwcu r. b. za croch 
ceny oczywiście padimiernej i 
skazać go na sto z-lotvch nrzvw 
ny z zamiana w razie Nieścią­
galności na 2 tygodnie aresztu 
i na uiszczenie onlaty sądowej 
10 złotych. 

Sędzia Pokoju: 
(—) Kopaczewski. 

Dnia 12 naźd-^ernika 1927 r. 
Sąd Ok re ero w y w Łodz i—Wy-
dzŁuł Odwolawczo-Karny wv-
r k nowvżst<y zatwierdził. 

Za zcr<vw-< : Sekretarz: 
(•—) nodp. nieczytelny. 

F i ę h n a W i l l a 
murowana w pięknem położe­
niu w Rudzie Pabjanickiej do 
si>rzedainaa. Nie podlega dekreto 
wi mieszikamiowemu, 8 lat wol­
na jeszcze od podatków. Ogród 
owocowa.—Wiadomość: Łódi , 
ul. Audirzeja 43, m. 2 u p. E. 
MJlińskiej od godz. 1-ej do 6-ej. 

przy Zakł. elekntr. M P Ł O M I E N " 
Pl. Wolności 6, Wł. L. Parzen-
caewstkfi.—Poleca a b a ż u r y 
najnowszych modeli. Wykona­
nie s o l i d n e j Ceny niskie 1 

Pokotu 

przy rodzràiAe od zaraz poszu­
kuję. — Oferty do adrn mis trac ji 
„11. Republiki" sub.: „ l i . C " . 

RumdTnaszynv w dobryra sta­
llie: 24 26 i 28 feln od 22 do 28 
cali szerokofci. — Oferty pod 
«Ruudmaszyny" do „Republ.". 

W sobotę, dn. 3-go grudina 1927 r. 
w lokalu własnym przy ul. Sieukiewi-
czp Nr. 3/5 odbędzie się A ~ - v 

T0WARZYS i A GRA w L0T0 
' dla członków Stowarzyszenia i wpro­

wadzonych gości. . " . 
Początek punktualnie o godz. 9-e] 

wlecz. 
Wejście bezpłatne. 

Zarząd Stow. Komiwojażerów 
*£&ą L. O. i i . P. 

L O K A L 

handlowy 
w centrum ul. Piotrkowskiej 
między ul. Pre^. Narutowicza 
i Cegielnianą na 1 piętrze front 
składający się z 5 pokoi i kuch­
ni nadający się na hurtowy 
skład manufakitury. baoik i t. p. 
na zamiainę do odstąpienia. — 
O fe r t y pod ..Piotrkowska", 
dio adiniiinjstracji 1'L. Republiki" 

w d u ż y m wyborze poleca: 
A. GORDON. Piotrkowska 25 

sklep w podwórzu. 

powiodła do Lod/ 
wznowiła lekcje 

języków obcych: 
angielski Iranem 

ki niemiecki) S I I 1 
kiewlcza 37 m. I 
od 2 - 4 ł od 7- f 

WiertarKa 
(Bormaszyna) cięż 
kiego kalibru, si. 
port do toczeni 
tamborów, apecjnl-
na iztanca do cię 
cia zębów w druciu 
od grem >li połowo 
kuźnia {wentylator, 
kowadło warsztat 
(falbanki i 2 imadła 
'szrubsztaki zaraz 
do sprzedania Łódź 
Gdańska 22. ślusar 
nia. 4 

15 000 
tysięcy fzluk nia-
szynowei c e g ł y 

pierwszorzędnej ja-
kości zaraz do aprze 
dania do 110 zło­
tych za 10;' sztuk 
•oko ódź Wia­
domość ul. Julja-
nowskn 20. u P 

Kozaczewskicj wł. 
domu. Kolonja Urzę 
dników Skarbo­

wych. 

Zakopane 
pensjonat ..Radjoa' 
uL Chałubińskiego 
1 zarząd Berenbau-
roównej) po grun­
townym remoncie 
poleca leszcze kil­
ka wolnych pokoi. 
Kuchnia warszaw­

ska N Y W I N n;i. 

Ceny przystępne. 
30 

Żnd.r.ic wszędzie 
ł ó ż k a p o l o w e 

składane 
„ P a l m a Catenł** 
za kióre gwarant*-
lemy na 3 lata. Sta 

le na składzie 
tózka metalowe 
, ameryk. 

atol 
„ polowe 

wózki sportowe I 
krzesełka dziecinne 
oraz materace wy­
ścielane 1 miękkie, 
ul. P ó łnocna 2 4 

te l . 31-85, 

Pensjonat .Halka" 
ul. Zamojskego dr. 
Marji Stdtlerowe) 
ooleca pokoje sło­
neczne. Kuchnia wy 
Lwi-i na. Pensjonat 
remontowany. In­
formacje, telefon 
21-23. od g. 3 pp. 

do 8 wiecz. 

P o s z u k u j ę 

2 nrpeblawanycb 
P0H0I 
dla lekarza dentys­
ty na Piotrkowskiej 

lub W c nlrum 
missta, Oferty do 
Reouhllki .Ce—ka" 

H. J 

LtoytfM 
o r d y n u j e 

od 9—11 1 3—7 
Sienkiewicza 18 

Lck.-Dentysta 

P. HOMI m 
36 Wschód la 36 

•teL 41 95 
przyjmuje od 4—7 

popoi 

1 dtuguleinia piak 
tyka w orzedzalm 
obeznany dokład­

nie 1 oiuiowoscią 
KsitIkiciii' czynno-
c<am< w podobnem 
orztdsięblorstwie 

possuuuje 
oopow ledn lego 

stanowiska, 
Pierwszt rzędne re­

ferencje. Oferty 
•ab, X 100" w 

adm. .Republiki* 3 

ii 
I lub 2 frontowe 

noko.c skromnie u-
meblowane dla pa­
nów Obejrzeć od 
l-szej do 5-ej pe 

pol 
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GUSTAW ZMIGRYDER 
Ossolińskich 2 1 

M2LI HENRIETTE 
===== Mazowiecka 6 

p r z y b y w a j ą d o Ł o d z i 5 - g o g r u d n i a 
B I G r a n d - H o t e l ( p o k . 2 0 4 - 2 0 5 ) . 

I T ^ A ' X W W Inscenizacja: K. Czynski W s p a n i a ł y f i lm po l sk i n a i n o w s z e i p rodukc i i l Scen.riuMLhr.Zybert.Pi»» 

A P O L L O i M A R T W Y W Ę Z E Ł 
16. Konstantynowska 16 

Dziś I dni n a s t ę p n y c h ! 

Po raz pierwszy w Łodzi! 

10 aktów niesamowitych przygód C Z Ł O W I E K A B E Z R A * 

W rolach głównych: K a z i m l e r z - J u n o s z a S t ę p o w s K I 
Nerl Pratl (I. hr. Zyberk-P later ) Jola Jolanta, Nina Nido. Junosza Dąbrowski. 

P. hurnicki, W. Gawl ikowski , Ben Herr. 

h i 
Te, 

Id. 

KINO - TEATR ..1MPERJAL' 
Początek seansów o g. 2, 4. ». 8 i 10 w. 

W soboty o ed ziele i święta 
o godz. 12. 2 4. 6. 8 i 10 w iecz. 

S A L A O O R Z A N A 
ORKIESTRA POWIĘKSZONA. 

Dzll I dni następnych 
„fiim nad filmy" N I B E L U N G I 

M i ł o ś ć królewskiej córy. aktów 10. 
W rolach g łównych: P a w i Rychter, B e r n a r d P o c i e k ę , M a ł g o r z a t a S choen H a n n a Ra lph i Irinie 

Ceny miejsc do godz. 5 po poł. 50 gr. 60 gr. i 75 gr., od godz.^ 5 po ooł 75 gr. 1.— i zł. i.&O 

i 

» . 
'elit 

H H H H I H i i Bianina nowe nty 
• wane na raty 
oaftaniej sprzedaje. 
ChodUowski. Sien­
kiewicza 25 8 

H K u p n o > H 
• s p r z e d a ż 1 

Bianina nowe nty 
• wane na raty 
oaftaniej sprzedaje. 
ChodUowski. Sien­
kiewicza 25 8 

H i f l s I H i 

Bianina nowe nty 
• wane na raty 
oaftaniej sprzedaje. 
ChodUowski. Sien­
kiewicza 25 8 

llblory męskie. 
U damskie, obawie 
i swetry na wypła­
tę. Piotrkowska 37, 
III wejście 1 piętio, 

flkazy nie forte* 
U pian krót*! do 
sprzedani *. Za*-en 
bofa 11. Siaroński. 

l lblory męskie. 
U damskie, obawie 
i swetry na wypła­
tę. Piotrkowska 37, 
III wejście 1 piętio, 

IllysprzedsZ mebli 
W wyściełanych 
otomany, kozetki, 
krzesła o az kom 
plrtne urzą Izen a 
stołowe synlalkl gs 
bmety 1 saloniki 
najtajniei w zakła­
dzie tapictrsk" sto 
larskiem, Karola 1, 
S, GsDała. ll,Xil 

ł lywan kupię Tkał 
U nla sztuczna, 
Piotrkowtka 92. 2 3 

IllysprzedsZ mebli 
W wyściełanych 
otomany, kozetki, 
krzesła o az kom 
plrtne urzą Izen a 
stołowe synlalkl gs 
bmety 1 saloniki 
najtajniei w zakła­
dzie tapictrsk" sto 
larskiem, Karola 1, 
S, GsDała. ll,Xil 

nbnwic, firanki, 
U ewetry, palta 
męskie bieliznę, 

manufaktura na ra­
ty tanio .Kredyt' 
Nawrot 15, 1 piętro 
front 16 

IllysprzedsZ mebli 
W wyściełanych 
otomany, kozetki, 
krzesła o az kom 
plrtne urzą Izen a 
stołowe synlalkl gs 
bmety 1 saloniki 
najtajniei w zakła­
dzie tapictrsk" sto 
larskiem, Karola 1, 
S, GsDała. ll,Xil 

nbnwic, firanki, 
U ewetry, palta 
męskie bieliznę, 

manufaktura na ra­
ty tanio .Kredyt' 
Nawrot 15, 1 piętro 
front 16 

1 M- 1 
BaansBB 

Nja wypMę najod-
ifl powiedniciszc 
podarunki gwiaed-
kowc Lrep de chine 

1 M- 1 
BaansBB 

aksamit, rypsy, po-
peliny flanelc, bia 
ły towar keingarpy 
na męskie ubrań a 
Poleca Leon «ub<n 
'-in, Kilińskiego 44. 

30 

f allo foko ve oka* 
zyjnio bardzo ta­

nio' uo sprzedania, 
Wiadomość: limro 
ogłoszeń „Nor pol 
Piotrkowska 82. — 
el 67-17, ' 

«i inona 500 miejsc 
Ba wydzierżawię — 
Plac ko- icielny 8, 
Czyżewski, 4 

Jprzcdam dywan 
tf) 250X160. Mar-
ilulies Kilińskiego 

-o. i. 

pianino zagranicz-
ST ne I>knzy !,'.<• do 
parz e dania, Sinkie-
wicza 79 poprzecz 
na oficyna i-sze p. 
ni. 48 4 

'£|sy sdicc francus 
I kici rasv sprzc 
jam. Kilińskiego 89 
mleczarnia, 6 

Dla bezdzietnego 
małżeństw* od-

naimę p«ko) ume­
blowany ' używal­
nością, kuchni z wy-
oodami Szkolna 6, 
m, 6, od 10 — 12 
8 - 10 w. 

FokAf elegancko 
um-hlow my tal. 

łazienką oddaję ul 
Kilińskiego 30. m 21 

i 

Pokoi za miastem 
umeblowany od 

zaraz do . <'dd«nia 
Marysia 611 na­
przeciwko stacji. 

roszukuję od za 
raz 2 cle ancko 

umablow-inycb po­
koi aweutua nie z 
Utrzymań cm Q ertv 
sub 500" da re 
dokcji 

Miły nokój z od­
dzielnym wej 

écirm ew z ntr/v-
maniem, nalyqn-

intasi do oddania. 
Piotrkowiki 189 — 
m 1, I p, f r. teléf. 
43-84. 

o dilanile, so'idne-

duiy pokój ume­
blowany iożko z 
pościelą ża Zi 25 
miesięcznie, Połud­
niowa 2j m 31, 

ralto karakułowe 
sprzedam Killń-

ikiego 30. m. 21 4 

Satychmiaat apize 
dam Sklep ga 

anteiyjny z przy* 
egłcra mieszkaniem 
: powodu choroby 
anio byle zaraz U 
L Lausz. Gdańska 
;2. róg Konstanty-
mwskiej. 

Do wyna ęcia du­
ży .• Imi.-e in­

tarline uinchiowapv 
pokó) zoddzietnem 
we|ści> m, Al Koś­
ciuszki 93 m 5 6 

Pokój komfortowy 
z cat dziennym 

utrzymaniem dia -
osób z towar ystwa 
lub panienek, tam­
że lekcje francus 
kiego. 1'rzejazd 40. 
nraiawsK*. 

Przy,me, panienkę 
na mies tkanie 

izrael.tkę 6go Mcp-
nia 1-4, prawa oh 
cyna, I go piętro, 

S 

f iwaiey obszernej 
pos uku.ę Of er 

ty pod .Piwnica" 

Natynbimasl po-
azukuje się role 

•zkania i lub 3 po-
k «iowaga w rejonie 
ul Kopcnika. Zgło 
szen a ylko pisem­
ne adresować Bią-
lik — Kopernika 33 

I 

Zukopane —- Pen­
sjonat .Swit* 

poleca ook 'e sło­
neczne komfortowe 
ciepła i zimna wo­
da w olco]»«.h. Ku 
ihnla wykwintna 3» 

Na Gwiazdkę! .Polo- Vginęła ksiażeczka| DOWtól" 
Konstanty- «a Sli/gaw«a 

nia Konstanty 4ł wo|skowa 
nowska 16 otwar- dana w Lodzi n, 
ta 4 nazwisko Józefa 

. Bartczaka. 

Taski ma Hat 
Niny. 

od 

P<zy mn)ę wszelkie sornsty 
KO rodzaju h a U w y d a n y 

ty bjsłe. kolorowe, ' . 
kany, sztory bieliz • 
nę, m nogramv Al 
Kościuszki 13 

Idnerg Sura zgu 
Diła dowód o-

niemiecki 
w Lodzi 3 

Boru h Roibmn ta 
gubił do*ód 

m ' g osobisty Konstan-
ą «ynowska 3. 3 

Pończochy, oczka 
i dłiu y reperii, 

ję tanio Konstan­
tynowska 33, m. 11 

30 

Zakop.me Pen-jo 
nar .Wierciły" 

poleca słoneczne po 
koję, Kuihn a wy­
kwintna Ceny przy 
s ępne. ^0 

mmmmmimmmmmmm 
| | i osady | | 

Samodzielna bu-
ha< erka z kil-

kuieima, praktyka,, 
biegła również w 
koresoond ncji — 
pragnie zmienić po 
sadę od zaraz Of 
Y. «v. 100 do ad­
ministracji RepubL 

Z un pizyimUie io 
boty P'ze szd 

Nli 33 m 4 4 

Przyjrzdny na do­
brem st nawis-

kii poszukuie zna­
jomości nie wyki 
cel matrvinonialnv 
Oferty sub T243» 
do adm Renuoli1'!. 

Mauica 
«fthowani! 

Rozmaite I I B 

Inteligenina panien 
m z 4 klaa.iwt-m 

wykształceniem po-
s/ukuie posady ka­
sjerki, ekaped ent 

ki, lub lekkiej 
wiek pracy oiuio 
we) Piszę na ma­
szynie. Łaskawe u 
ferty do adm. .Re­
publiki'' pod .Eks­
pedientka- 5 

Dobry zar 'bek 
potrzebni agan-

ci-tki do p zyimo-
warna z mówień na 
portrety, ..Meda" 
Kilińskiego 86. ^ 

A r« nom z wyź-
szem wykształ 

centem oneimie ">o 
s-dę i ko samo. 
dzielny lub pod 
dyspozveiq Las-a 
we ofe ty składać 
suo .A-Tonnm" c,-

Poszukiwana nlem 
ka ze znajom i 

cią 1¡ < .'c do 
'I­'n letniego chłop 
ca od godz 3—7 ­\ 

roszę się zgłaszać 
od y ei cve>zó 

Skwrrowa 7 m 1 
Biawman 

K ino poszukuie 
mechanika u-

fety .Samodzielny 

Zdolna krawcowa 
przyjmie szycie 

W lepszych domach 
Lask. oferiy pod 
„Zdolna". 4 

N i-mieckl t>runtow 
ny konwesacia 

(•r^mstyka, literału 
ra, łiAndlowa kores 
p ndencia ko-cne 
lycja. Pomoiska 22 
font I p m -4 ZoStdĆ 
można od 2—d pp, 

N em «ckiego grun 
towme udzie­

lam Hrzyg t"#uję 
do egzaminów 

Piolrk>-wska Ni? 189 
m 1 Tel 43-S4 

Nauczyciel przyl 
mie leszcze iek 

eie zakres 8 iu kl 
specjał ość. polski, 
mateii<atyka, ostę 
py zapewnione, ul. 
Piotrkowska 182. 
m, 18 4-X11 

M gr. Manicure 
Gdańska 85 

itont 1 piętro m 4 

i. 
Ùo.LCÒr 

Zaclłodna lis 57. 
Cenielnisna 19) 

Choroby •korne 
«va ia ryerne 

Leczenie lampa 
kwarcowa). 

Prcyimuje od 
1 do 2-el I 

od godz 4—8 
W niedzielę I śwlę* 

ta od U - 1 , 
Dla Pań od godz. 
4—5 oddzielna ra 
czekaln'8 tel,37-70 

Zgub ione 
dokumenty I 

1 

Dr. A N N A 

cli 'oby skórne i 

Z a w a d z k a MS 
lelelon M> 25*38 
Choroby ikóriw. k n s m e , y k a lekarska 

Ubazpieczemo u p ) 0 t n t e n ) a m , w | o s 6 w e , e k t r o 
I U |.| RSntgena, kuanuiactą, Oio 

Bach- Przy im. td 9-21 5-8 l e i m a Lampa kwar 

w a K Cn tn 
za Ns 9¿l 5/ 
m e Szlamy 
rąch 

Z »g nąl paszm it 
n eniecki w Tui 

ku na inne Murji 
Dwaiak zamie&zka-
lu| w Lodzi Gło­
wa-ka 17 o 

Dla pań od 4 - 6. 
Oddzielna pocze­

kalni. 

cowa Sollux 
przyjmuie «d 3 -S 

BÌAUN . i i i 
Or- med. 

H braiskle^o udz'e 
la oraz pizygo-

owinę do konfi ma 
cii rulyn«wany na­
uczyciel szkói pry­
watnych, u Lewko­
wicza. Piotrkowska 
N° 42, 34 

Przyzwoity kawa­
ler na dobiera 

stanowtsi u nragnie 
s<ę z i"o/, ać z Inte 
ii«en'nri symnatycz 
ną i rzyiaciólką dla 
przepędzenia wie-
czO'ów Dyskiecja 
zapewniona. Ofetiy 
«Wteczoiowe* 4 

Przyjmuje się zgło­
szenia na domo­

we smaczne ob ady 
C- na przystępno. 
Dowiedzieć się mo­
żna przy ul Now -
targowej 5. m. 10 
w tfodz. do 11 rano 
i od 2 — 5 p.p. 

Wynajmę stare 
pian no lub 

i fortepian na do­
godnych wai unkach 
Z ołacę z góry sa 
kilka miesięcy — 
Zgłaszać sic M i'ły 
wichi Andrzeja U, 
Skład apteczny. 

Zaginaj kwt ka«- Poiudmowa Aft 23 S ,P f - "J a l l s l a chorób 
cylny na s,rnę, , , 2 3 skórnych I wene 

iłuiyJi I50wyuany' , e l ' , 0 - ' 8 i^c-nych i włosów 
przez riekt>ownię Specjalista chorób Gabinet Róntgena 

ł.ódzną na im.ę Ch skórnych i wene- I światło-leczmczy 
Działowa ego za-»ycznvcli I eczenieifil OinTrifllU/Cl/a U1 
mi.szk. Kaliska 16 światłem, (Lampa .ULrlUIIKUWiKa 144 
Powyższy kwit u- kwarcowa 
niewazn a się jpizyjmuje od 9—11 

r « n o ' od o—8 pd'Przyjmuje; 

ro(¿ bwaiigiencKiei 
TeL 29-45. 

od 6-2 

Zaginęła karta od 
pas/.poriu wy­

dana z fabrycl Po-
. r< 'u..K u-I.I.O na imię 
Anirli Aiikola c y k 

Zaglnęta legilyma-
cia wydana 

1'undus u Bezrobo-
ca za N? 9o8 na 
mię Katarzyny Sino 
larek adres Sucha 

5. 3 

Zuublono wek eł 
na sumę 25 zł 

wystaw.a A .Ueiger 
ul Pomorska* 35 na 
zlecenie A Graczv» 
kowski Krzywa 4 
1 ź\ro W telsohn 
Południowa 82, 2j 
Warszawski Kon­
stantynowska Aft 11 
nł. I Xii 1927 r. 

Weksil powyższy 
unieważniam Zwró 
cić I, SilPcmanowt 
Zgierska 3o 

l>r. med. 

Lubicz 
Cegiei<-ian» 

Tel. 41-32. 
CkoroDv uoiot «i 
mvcint niitzoDitiflw; 
Leczeni* sziucz-
•Vm słońcem wv-

zvnowem 
Przyimuie od 

g . 8 do 10 rano' 
od 5 — 8 w. 

o-o ula pań od 
dzielna poczekalnia 

od >-<J OD 

Doktór 

Dr. 
r a 

med. 

Dzielna H* 
Tei N» ioVtt* 
Choroby skorń* 

weneryczne ' 
czoplclowo-
Przyimulf * 

od 8 -10 ' ort 
Leczenie la i » 9 * 

kwarcową 
Oddzielna pof**. 
kalma dla Pall-

LskaiK-dBOtssta 
¡ a l ióo 
.la 

H brama) 
tel. 64-24. 
Godz. pizyí^ 

8 r . ­7 w. 

LeK - Dentyst» 

S. MÜS-

p o w r ó c i ł * 
orzyimujc w é°ái 
4 ­ 7 , . ' » o r r * ^ , 
sua 61, tel, 2' ^ 

Lekarz-

Dentysta 

L U L F Ü S F 

telan ueniviia 

f. 

PiolrkowsKa 51 II p Ir 
ChuioDy wenerycz­. 
ne, skórne I włosów 
Ptzyimuie od 9—12 

' 5 ­ 8 
Panie od 4—5 

W niedziele i świę­
ta od 10—12 

IME 
pisząca biegle na 

przyjmuje w tęcz maszynie poszukuje 
nicy przy ul. Piotr-takiejkolwiek posa-

kowsklej 294 idy. (Wymacania b. 
codziennie od godz skromnej Ol. snb 

2—1 wlecz I .Biuralistka" 

pizyirauje od g j^ ) 
i l - 2 pp. I 7 - 8 . 

Wyłącznie HU* 
cli rurflitui i * 

wan e v 0 a 

Cegie niaoa *»' 
teł. 6 1 - 4 ^ 

Buchalter)!. 
nowoczesna, ^ffL 
pondenję b a o ^ , 
wą (polską,' '^ 
mie ka) atyl i » ł v ^ f 

S t e n o g r - f i ę . P,*"l0' 
na maszyn c o>* j . 
da. poapleazna 0 ^ 
wioną uczy. 
kowska 79 9 ' 

—=PnniiiBKia 
- I9I)ffi«ras.) RENSDLLFCI 

wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
•I 4.50, za odnoszenie do domu 40 gr.: s prze­

syłka pocat w kraju zl 5-20. zagranicę zl. 7-20. 
JŁaprezs" 1 „Republika" wraz a odnoszeniem 8 aloiyta. 

Ogłoszenia : 

xittftf4łll •Haa Walill'l>liTÌ' ĴkurJfc. 

ZWYCZAJNE: 8 t r za wiersz mll»mcu (na stronie 10 szpalt). W TK9CIE: 40 « • 
za wiersz mil (na str 4 szpalty NhKROLUUI I NADESŁANE 30 gr za wiersz rn»­

" 1 1 ' " = = = na str 4 szp) Zaręcz. I zaślub po ekśde IC zl. Zamie<S'-owc o 50 pr Zan o UW A 
drośel. Za terminowy drur. ostoszeo adm. nie o opowiada. Drobne 10 gr. Postuk pracy I gr Nałnmlefete 60 a* 
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http://Scen.riuMLhr.Zybert.Pi��



